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wi~~!!r 110 czem Sill nie mówi'' ~ 
Cegielniana &3 

(DRAMAT i KOMEDJA). 
-- Jutro o R L li:' li -- wiecz. li ~ 

Ninicjszem zawiadamiam, że sklep przy ul. Pioł:rkow
skiej 307 (G6rny Rynek) prowadzony dotychczas przez 
p. F. Kobliczka pod firmą 

Wiktor MatYi·e icz 
przejąłen;i na własny rachunek I takowy

1 
nadal prowadzić będ~ pod 

. · niezmienioną firmą i własnym zarządem. 
Sklep jest stale zaopatrzony 

w świeżo palone kawy, 
któr~ polecam łask. względom Sz. Publicznoś:;i i pozcstaję 

z poważaniem 

rl785-3-l Wil{tor ~ot~jewicz. 

str.ażnicy, pierzchającej co chwila z wyśpiewał nieśmiertelny hymn i pe
wielką jasnością ułudy - monarchja an na cześć trójprzymierza, odnowio
Austro-Węgierska. nego 7 grudnia 1912 r., na długi 

System parlamentarny tego, o czas przed jego upływem. 
poważnej sile i znanej atrakcji na Nie zamierzam w danym wypad• 
całą południow~ słowiańszczyznę i ku wclawać się w poszczególną kry
Bałkany, mocarstwa nakłada na od- tykę austrjacko-węgierskiej polityki, 
nośne organa obowiązki popularyzo- która nie była należycie zorjentowa
wania polityki swej i rok rocznie na, nie miała wytkniętych celów, a 
minister spraw zagranicznych.. wystę- środki użyte nie stały w stosun· 
puje przed delegacjami z.e swym ku do osiągniętych wyników, nie 
expose, w którym spowiada się, zdaje pragnę w świetle analizy badać 
rachunek ze swej działalnosci dyplo- e.xpose hr. Barchtolda, w którem wy
matycznej i ta czysto biurokratycz- liczenie znanych wypadków wywołu
na czynność kierownika poLityki ra- je na nowo wszystkie za2'2iuty i nie 
kuskiej przechodzi zwykle be'z dźbła daje żadnego uspokojenia, lecz po
zainteresowania się, bez najmniejszej prostu chcę przez pryzmat utylitar

europejsJriej t nych korzyści i celów przyszłościo
wych przeprowadzić stosunek t1'6j

się w tym przymierza 'do zagranicznej polityki · 
Auetrji, przypominającej nieraz mał

Aczkolwiek polityka austrjacko- żeństwo, w którem mąż za domem 
PRYSZCZE. węgierska nie ma tej dostępności i wytęża wszystkie siły, aby zarobić 
.OPALENIZNĘ. , Wschód spłonął pożogą, spławił ogól~ej zrozumiałości 'co w innych na utrzymanie rodziny, a żona w do-
WĄGRV. t1J • t k' k · t ł . 

CZERWONOŚĆTWARZY~ się po o Iem rw1, za ru się morem. krajach, gdzie pokrywa się myślą mu wyrzuca pieniądze i robi długi. 
fWSZ.ELKIE PLAMYNAJSKUTECZNrEJ USUWA• ~ Krwawa łuna ludzkich szale:ństw narodową, tym nie mniej wszyscy Przecież to takim „stadłem.x p<>-

pl J'( ~TJI DoJ11JRR'7\.1? n pr~ygasła i z' za~ętu, ' ze z.gliszcz~w wsłuchiwali się w słowa hr. Berch- litycznym okazało się trójprzymierze 
ft.U'lft lUfrl I.a I f rum wynurzyła się nowa mespodzia- tolda, które miały promień zrozumie- podczas ostatniego przesilenia. . Au

p •JAN'\/VYANANLAJzWKu AIPN~EKASRJTAJEG~ , , na forr:nacja, sam?istnych Bał kan? nia rzucić na jego szaloną taktykę strja zawsze konwulsyjnie trzymała 

' 

.l. lS .• Wielka SerbJa, bohaterska Gre- . podczas zawikłania wschodniego, roz- się tego aljansu, pomna, że ,jeśli na
DLA UNIKNl~CIA NAŚLAOOWNICTWA.KAŻQE PUDEŁKO~ ... · cja waleczny . czarny sokół-Czarno- grzeszyć go wobec wybrańców ludo- wet żagiew J·eJ· falować będzie na ZAOPATRZONE JEST W PLO M BĘ NAKTOREJ ZNAJ- ~ ' .• 
!)UJE srĘ N9204 i NAZWISKO WYNALAZCY. górze, a nawet przy okazJI butna wego parlamentu, a zarazem uspra- wzburzonych i niepewnych odmętach, 

.dPHlEOA! wAPTEKAfff. SKiADACl!APTEClNYCll r1 i zdzierska Rumunja zwycięsko wy- wiedli wić przed trybunałem historji, wówczas busolę uchwycą sojusznicy 
• , t , 1 PERF/)MERJAC/1. .'.t } . d k . ·, 

. "':·'™Eli w "*'"Mwmw»m~~ sz y z pod gr:a u ul, orgj1 okropno- w świetle Jrtórej błędy nierozpatrzne, i pokieruią do przystani na drogę 
ści, po dwakroć zwiększyły swe po- czyny nierozważne tego ministra bezpieczną, uchronią przed katastro
siadłości dotychczasowe, wzbogaciły tkwią jako zbrodnia dokonana w fą. Wszak w tym celu doszło do 

Dzisiejszy nlllmer składa 
) . . . 

się z a k olumn. 

KALENDARZYK. 

Sroda, 3 ·grudnia 1913 r. 
D z i ś: Franciszka Ksa werego. 
J u t ro: Barbary i Piotra., 

- się ludnością i na mapie politycznej stani"e bezmyś1nej ~f'ektacji na . pań· porozumienia przed 34 laty w Berli
nie są iuż więcej pionkami, porusza- stwowym organizmie austrjackim. nie między Juljuszem hr. Andrassym 
nymi na szachownicy, lecz figurują; W Austrji jednak nie zwykło się a żelaznym kanclerzem, stworzyć w 
ja~o - całość jednolita, z którą przy korzystać z usług historji, a tym Europie awangardę pokoju, forpocstę 
przyszłych rac.hubach i konstelacjach mnieJ wyE\nuwać z nrej jakiekolwiek ochronną mieli na względzie w pię6 
Jic~yć się trzeba·. · wnioski, mogące słu:?;yć za. głos roz- lat .Później Włosi, gdy przystąpili z 

Naogół biorąc, z zawieruchy bał- sądku, wołającego do · opimiętania z całą stanowczo.ścią do przymierza 
kańskiej ludy tamtejsze . wyszły jak się przed rozpaczn. mi czynami, któ- a jednak jak rżycie i bieg .wypadków 
feniks z · popiołu odrodzone, mogą re tam , na każdym ' kroku czyhają i· zadawał tym ppstulatom kłam. 
z ufnośc~ ą i wiarą spoglądać w przy- dlatego też wódz niemiecko-madziar- ' Austrja chociaż i siostra mlooz
szł ość, a ofiarą tych wszystkich skich polityków wcale nie zafras·o- na Niemiec, była tylko w ·ich ręko 
przerodzeń i przemian padła, nie po- wany, z wielkim spokojem i pewnn- uarzę«l.ziem do knowania zbrodni· 
krzywdzona chwilowo Bulgarją, któ- ścią siebie, uuikając najstaranniej czych zamiarów, posłuszną wykona w< 
ra wyleczy się z ran i nie Półksiężyc, wszelkich akcentów polemicznych, czynią wszelkich projektów · i fanta
utraciwszy już raz swą pozycję, ale - streszcz~ł w delegacjach w sposób zji dyplomatycznych. Pod naporem· 
państwo, które uchodzi za mocarstwo . ." sumaryczny prze bieg i rozwój wy- Niemiec zaczęły Austro-Węgry pro
wielkie i w wytworzonym chaosie padków na Bałkanach, tej achileso- wadzić na morzu Śródziemnem, . któ
grało pierwsze skrzypce, stojąc jed- wej pięty austr,jackiej, ale za to już re jest bramą morza Adrj&tyckiego j 

nocześnie, jak uzbroiony widz; na rz cab~ wzynależną 'lwadą i patosem centrem śródlądowej pot~gi, gdy~ na 
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&a ł ej ziemi niema takiego morza, któ- nie ganić, gdyby te reminiscensje państw słowiańskich, które upad- polskiego. „Możność dla Cesarstwa 
reby tak było uposaMne przez przy- przynosiły jakieś korzyści Austrii, ły w wiekach średnich i nowych. rosyjskiego rozporz11dzania całą ma' 
rodę i na którem zbiegałyby się sfe- choćby były ostatecznie nie szkodli- i zjednoczenie ich w postaci po- są narodu polskiego - dodaje - po, 

· t ó t 1 państw olitykA we dla nie.J', a tu przecież widzimy tężneJ federacji słowiańskiej, to winna być należycie oceniona zarów~ 
ry m eres w Y u • P "' nie wypada nam kręcić się na no przez rząd rosyjski, ,jak i przeJ 
wyraźuie wymierzoną przeciw Anglji cios za ciosem i monarchja została jedn~m i tern samem miejscu w społeczeństwo rosyjskie." 
~a podszeptem i namową Prus. wywrócona z równowagi. dziedzinie kwestji polskiej. Pa-

Pprowokowały Francję, tego ban- . Jakiś punkt wyjścia, dla błądzą- miętajcie: nieczynność .)est po-
Jriera wszecheuropejskiego, sobie nie cej po omacku polityki austrjackiej, litylcą wiecznego przegrywania. 
przynosząo żadnej korzyści, jeśli nie musi być i jeśli by tylko jej kierow Autor mniema, że 0 kwestii pol-
wielką biedę, która się streszcza w nicy wniknęli w głąb toczqcych się skiej wciąż jeszcze toczą się tylko 
niemożności zrealizowania zewnętrz- wypadków, wtedy by zrozumieli, że „tajemnicze rozmowy" 1 dodaje, że 
nej pożyczki. zerwanie wszelkich mostów wspól- zagranicą mówią o memorjale, złożo-

h nym przez „grup~ nacjonalistów" (1), 
A wzamian za to ws?lystko, do- nyc z Niemcami, jest dla Austrji a doradzającym zmianę kursu polity-

czAkały się Austro-Węgry szeregu ostatnią ucieczką i ratunkiem a zara- ki w~ględem polaków. Jeszcze upor
wiarołomstw sojusznika z nad Szpre- zem wyzwoleniem. Dotychczas Niem- czywiej mówią zagranicą o memorja
wy, które jak zmora duszą nadwąt- cy byli ein llerzenbedurfniss i wobec le sztabu generalnego francuskiego, 
lony terai organizm austrjacki. grożącego widma wybiła godzina roz- zwracającym uwagę rządu rosyjskie-

go na konieczność „uregulowania 
Dla nikogo tajemnicą nie jest, że łąki. Dobro żyjących ludów, uwzglę- stosunków rosyjsko-polskich". Jeżeli 

w roku 1908 hr. Aehrentbal miał wo- dnienie najszerszych praw, gwaran- prawdziwe są pogłoski-dodaje autor 
bee Serbji stanowcze zamiary, a pow- towanie nietylko na piśmie wszelkich - o życzliwem przyjęciu tych me
strzyroało go jedynie veto Wilhelma II swobód niezbędnych do normalnegą morjałów, to dlaczego rząd zwleka z 
i jakże pięknie odwzajemnił się ten rozwoju, będzie przymierzem A ustrji. zarządzeniem środków, mogących 

wyprowadzić kwestję stosunków pol-
spokrewniony duchem i ciałem mo- Wówczas nie zostanie ona sa- sko-rosyjskich z impasse'y. 
narcha, śląc po wyniku konferencji motną jak dziś z Niemcami w polu, 
bukareszteńskiej Jcrólowi rumuńskie- będzie śmiało mogła kroczyć naprzód „Polityka rządowa-pisze da-

lej autor - powinna dążyć do 
mu telegram gratulacyjny, podczas i opierać się na potędże swych lu- tego, żeby cały naród polski za-
gdy monarchja rakuska za~arcie ob- dów. Ostatnie wypadki na Bałkanach równo w Rosji, jak i poza JeJ 
stawała przy rewizji traktatu pokojo- dowiodły, że nie świeższa konstrukcja granicami, uznał, że sztandar 
wego. broni, nie fortele i kunszty strate- polski nadal może powiewać tyl-

i I ł Jrn obok sztandaru Cesarstwa WybieraJ·11c sobie za platformA g czne, a e zapa i wiara są czynni-
-i ~ Rosyjskiego. Zadania katdego 

swych wystąpień to dziecko boleści Idem i podstawą zwycięstwa, które rządu zawsze są związane z kon-
Berchtolda - Albanię, trójprzymie- prowadzi do celu. junkturą ogólnego położenia 
rze chciało udaremnić i wywołać roz- Michał Korn. spraw międzynarodowych w chwi-
terki, wśród bałkańskich związkow- li bieżącej. 
ców i oczywiście udało im się, gdy~ „Narody mają możność szerzej 
Serbja wskutek utraty Albanji mu- 0 SIOSUnkaC: za1ueślać granice swych zadań , 

Sądzę, że w kwestji polskiej spo
siała szukać rekompensaty w Mace- p0l5k0 •rosyjskich. łeczeństwo rosyjskie powinno 
donji, gdzie napotkała na zacięty ___ wyraźnie uznać: zjednoczenie za-
ópór Bułgarji, zniwelpwaó t~ unję, kordonowych ziem polskich z 
wówczas Niemcy wcale nie popiera- „Gołos Moskwy" zamieszcza ar- Kró.lestwem Polskiem w takim 
jąc zdradzieckiei Bulgal'ji kokietowa- tykuł p. Kaszkarowa pt. „Rozstrzy- samym stopniu odpowiada ży-

gnijcie kwestję polsko-rosyjską!", wotnym interesom Cesarstw a ro-
ły Grecję, przyrzekając jej poparcie Autor artykułu na wstępie nadmie- syjskiego, jak i samego narodu 
przy uregulowaniu granicy albańsko- nia, iż „ wypadki na Bałkanach, bra· polskiego. Lecz przedtem ,j~st 
greckiej, gdyż kraik ten posiada naj- to~ójcza wojna serhsko-bulgarska i rzeczą niezbędną wytworzyć w 
silniejszą marynarkę ze wszystkich projektowane zawarcie sojuszu Bul- Królestwie Polskiem i w gubern. 
państw bałkańskich, która miałaby garji z Austro-Węgrami" zmuszają zachodnich warunki, Jlrzy któ-

do ponownego zastanowienia się nad :rych zjednoczenie z RosJą i z na-
znaczenie dla Niemiec na wypadek stosunkiem narodu ro&yJskiego i rzą- rodem rosyjskim będzie dla po-
wojny z Anglją. du rosy1skiego względem narodowo- laków zakordonowych i naszych 

Solidaryzując się bezmyślnie z ści, zamieszkujących w państwie ro- jedynem wyjśt1iem z obecnego 
trój przymierzem Austro-Węgry po- syjskiem i sąsiadujących z niem, tragicznego poło~enia narodu pol-
pierają także bezwzględnie wszystkie zwłaszcza względem polaków. skiego". 
!ądania Włoch, tyczące si~ wcielenia „Jeżeli Rosja istotnie jest przed- Na ostatku autor, powołujĄc się 
możliwie największej części Epiru do stawicielką idei słowiańskiej, je- na lwowski • Wiek Nowy", · oblicza, 
Albanji południowej, która pozostanie żeli ostatecznym celem polityki że w trzech armiacń: austrjackiaj, 
-vyłllcznie pod wpływem włoskim. rosyjskiej jest wyzwolenie naro- pruskiej i rosyjskiej znajduje się pod 

-i dowości słowiańskich z pod bronią 213,000 polaków w czllsie po-
Wszystko to razem można by jarzma tureckiego, węgiers4iego koju i około 600,000 - w czasie woj-

jeszcze pochwalić, a w każdym razie i niemieckiego, odbudowanie ny, i wspomina o odwadze żołnierza 

88) 
CLAUDE FARRERE. 

(Romans na tle wojny rosyjsko-japoń 
ski ej). 

Spolszczył J;. B. 

- Zatem jutro, rzekł Felze. 
I pod~iwlał dyplomację nippoń

eką. Pam Hockley, której pochle
biało to bardzo, uśmiuchnęła się. 

- Tak. Tak będzie najlepiej. 
Dlatego, że i ja także wolę widzieć 
panią zawsze w bardzo ładnych 

sukni'ach. Mistrz przybędzie zatem 
mtaj jutro, ale bezemnie. Natomiast 
pojutrze, vrzyjdę ja, ale bez nego. W 
ten sposób wszystko układa się jak
~ajlepi@i. 

- Chwilkę rozważała coś, wresz
ci8 rzekła. 

- Jestem zresztą przekonana, że 
n1imo starożytnego kostjumu, obraz 
będzie doskonały, bowiem talent Fran
ciszka Ffllze'a skłania się do rzeczy 
11.ziwacl!inych. 

Myślała jeszcze nad czemś: 
- Czy jerst tylko stosownem i 

zgodnem ze zwyczajami tego kraiu, 
łlby mężczyzna sam wkraczał do do
mu pani, podczas gdy mąż jej znaj
duje się na woinie~ 

- Ha! rzekła niedbale margrabi
na Jorisaka. 

XVI. 

- Czy chce pan, zaproponowała 
margrabina Jorisaka, czerwieniąc się 
nagle, czy chce pan abym przyjęła 
prawdziwą pozę dawnej damy? U
czynię to abyś był pan zadowołony 
oraz dlatego żeś przyrzekł mi zacho
wać ten portret w gł~bi pańslnei pra
cowni w Paryżu i nie pokazać go ni
komu„. Tak, sądzę, że znajdziemy 
tu koto; przyjmę pozę grającej na 
tym instrumencie, gdy pan będziesz 
malował. Na starożytnych obrazach 
często widać damy panów feodalnych, 
grających na koto, gdyż uchodzi on 
za instrument bardzo szlachetny.„ A 
zatem, jeżeli uczyni to panu przyjem
ność.„ 

Margrabina Jorisaka, uczesana w 
szel'okie lśniące koki, odziana cała w 
ciemno-niebieską krepę chińską, w 
swym salonie paryskim, między pia
ninem i lustrem Pompadour, zdawała 
się być podobną do ,jedne; z bezcen
nych statuj archaicznych, które ce
sarze z epoki legendarnej, polecali 
rzeźbić z czystego złota dla upięk
szenia swych pałaców i które starze
ją się dzisiaj w banalnej galerji któ
regoś z muzeów europejskich. 

Milczący Felze, malował z entu
zjazmem. Model, prz.viąwszy pozę, 
zachował ją z azjatycką nierucho
mością. Kolana spoczywały na atła
sowe) poduszce. Rozszerzona suknia 
rozłożyła się wokoło 11ie1, układając 
się w faldy, a z szeroloe~o, jak spód
nica, rękawa, wyłaniała się naga dło:ń, 
3poczywająca na strurnw11 kota. 

- Czy nie czuje si10 pani imę
czoną?, zapytał Felze po dobrej p1H
·~odzinie. 

- Nie. Dawniej miałyśmy przy
zwyczajenie pozostawać tak na kola
nach nieskończenie długo.„ 

Malował dalej; jego początkowy 
zapał nie zmiejszał si~ wcale. W 
ciągu tej półgodziny powstał bardzo 
ładny szkj c. 

- Powinna pani, rzekł nagle, grać 
naprawdę, a nie przybierać tego po
zory. Tak, potrzebne mi to jQst dla 
wyrazu twarzy ... 

Margrabina zadrża.ła. 
- Nie potrafje grać na koto. 
Lecz on odpowiedział: 
- Prawdę powiediiawszy, jeżeli 

można tak ładnie klęczeć ·na podusz
ce d'Osaka, nie wierzę żeby mo
gło się nie umieć grać na koto„. 

Marg_rabina zaczerwieniła si~ i 
spuściła oczy.Później ulegając sile ma· 
gnetycznej jego woli, którei podlega
ła, przycisnęła lekko dźwięczne stru
ny. Zapanowała dziwna. harmonja. 

Felze, marszcząc brwi, o suchych 
wargach, posuwał swój pędzel po 
płótnie z pewnego rodzaju gwałtow
nością. Szkic zdawał !Ilię nabierać 
życia pod tym czarodziejskim pędz
lem 

Obecnie koto dźwięczało głośniej. 
Ośmielona ręka nadawała mu tajem-

1niczy rytm, różniący s i 0 całkowicie 
od wszystkich rytmów, tdóre zna Eu
ropa. Nachylone oblicw pr~ybierało 
powoli niepokojący uśmiech rozmy
ślających bożków, rzeźbionych ż ko
ści słoniowej i drogich kamieni przez 
dawną Japonjt). 

- Proszę śpiewać, rozkazał na
gle malarz. 

Margabina zaczęła śpiewać ule
gle. Był to prawie niewyraźny śpiew, 
rodzaj deklamaoji połączonej ze śpie-

Dzialalnogf i b I 
Staw. ł6dzkich. 

Towarzystwo 11 Wiedza". 
Il. 

3. Sekc}a pogadanek dla młodeieźy. 
Pogadanki naukowe urządzane 

były w kilku kinematografach, we 
czwartki po południu. · 

Pogadanki te cieszyły się dużą 
frekwencją, którą ilustruje następu~ 
jąca tabelka: 

iloluS 
W roku przedstawień osób 
1901'-9 4 681 
1909-10 17 7,900 
ino 11 22 8,015 
rn11-12 aa 14,642 
1912-18 21 6,162 

pn1otętnie 

170 
465 
864: 
406 
298 -----Razem 100 37 ,390 

Program specjalny, starannie u
łożony i zastosowany do poziomu u
mysłowego i potrzeb duchowych 
młodocianej publiczności, stano.wiły 
widoki przyrody, podró~e. etnogra· 
fja, historja, obrazy treści fanta~ 
stycznej, obyczajowe1 i humory
stycznej; ożywiało go barwne słowo, 
tłomaczące widzom każdy szczegół 
pokazywanych obrazów, które umie
jętnie dobrane z różnych dziedzin 
wiedzy, były tak przeplatane, żeby 
zapobiedz znu!teniu i znudzeniu. 

W ciągu jednej godziny dziecko 
przyswajało sobie tyle pouczających 
i ciekawych wiadomości, ile nie da 
mu czasem kilka przec?.:ytanych ksią
~ek. 

Niestety, działalność sekcji zo
stała zawieszoną od marca 1913 r, 
wobec tego, że kilka kinematogra
fów urządziło na własną rękę przed
stawienia dla dzieci, obliczone wy
łącznie na zyslr kupiecki,• w tych 
samych godzinach i za taką samą o
płatą, dając obrazy bez objaśnień, 
lecz treści humorystycznej i drama
tycznej, będące nieco ogładzonem 
powtórzeniem przedstawień wieczor
nych, od zabójczego działaniie. któ
rych Tow. zapragnęło uchronić mło
dociane dusze. Poderwało to byt 
kształcących i poważnych przedsta.
wień „ Wiedzy". 

4. ,Sekcja bibljotecena. Tow. posia
da obecnie dwie bibljoteki: jedną 

wem, który zaczynał siQ i kończył 
Llruc~eniem. Czas dłuższy trwała ta 
dziwna muzyka. Pótniej margrabi· 
na umilkła i zdawało sif), że jest bar
dzo wyczerpaną. 

Nie podnosząc głowy, Felze za
pytał ją zniżonym głosem. 

- Gdzie sil) pani tego nau
czyła? 

- Tam, gdy byłam mall\, bar· 
dzo małą„. w starym zamku HOki,_ 
tam gdzie się urodziłam„. każdego 
zimowego poranku, jeszcze przed świ. 
tern, gdy tylko słu~ące otworzyły o
kna, gdy tylko zimny wiatr górski 
wstrząsnął mną, zbudził i zmusił 
mnie do opuszczenia cienkiego mate
racu, który był mo1em łóżkiem, przy
noszono mi koto, służące do naukl, 
na którem grałam klęcząc aż do 
wschodu słońca. Następnie schodzi
łam na podwórze, które było pokryte 
cz~sto śnlegiem i o bosych stopac1. 
przypatrywałam się mym braciom, 
ćwiczącym się w fechtunku. Brałam 
sama udział w tych ćwiczeniach, 
gdyi tego nakazywały przepisy. Dłu
gie bambusowe kije trzaskały spoty
kając się. Trzeba było przyjmować 
w milczeniu smagające uderzenia w 
ręce i w dłonie oraz przeraźliwie 
zimne dotknięcie śniegu„. Gdy lekcja 
została skończoną, służące ubierały 
mnie w ceremonjalny kostjum i szłam 
wówczas paść, przedewszystkiem, oj
cu do nóg; znajdowałam go zawsze 
w mieszkaniu jego kobiet„. Zabiera! 
mnie z sobą i przyjmował pozdro· 
wienia swych wassalów i służących. 
Zywiłam w swem sercu nadzieię, żt 
wszystko pozostanie tak w ciągu ty
siąca lat. 

(D. c. n.) 
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przy głównym lokalu Stow. (Piotr
kowska 108), otwartą 17 stycznia 
1910 r., drugą na Bałutach otwartą 
24 października 1911 r. 

Bib 1 j ~>tek a pierwsza: 

W roku wydała tomów posladała 
czytelnjków. 

1910-11 27.655 
1911-12 35.024 
Hl12-13 39.728 

Razem-102.407 

1,177 
1,140 
1,024 

B i b 1 j o t e k a d r u g a: 

Opłata miesięczna wynosi 20 kop., 
jednorazowa 5 kop. Dla członków 
„ Wiedzy" wstęp bezpłatny. 

(Dok. nast.) 

Zabiegi dyplomacji niemieckiej, 
ażeby pozyskać w Konstantynopolu 
wp~yw decydujący nie tylko w spra
wach gospodarczych, ale także w 

W roku wydała tomów posiadała sprawach politycznych i wojskowych 
czytelników. wywołały zrozumiały opór dyploma

1910-11 550 
1911-12 9.520 
1912-13 8.214 -----Razem 18.284 

171 
440 
328 

cji angielskiej i rosyjskiej. 
Pomimo wszelkich zaprzeczeń 

prasy niemieckiej nie ulega najmniej
szej wątpliwości, że prezes ministrów 
rosyjskich Ko.kowcow podczas poby-

Ogółem wi~c, w obu bibljotekach tu w Berlinie zaprotestował przeciw-
9 Wiedzy", posiadających obecnie ko temu, jakoby misja wojskowa nie
przeszło 1,BóO czytelników, wydano miecka miała siedzib~ w Konstanty
w ciągu niespełna trzech lat prze- nopo]u i aby komendantem korpusu tu-
11zło 120 tys. tomów. reckiego w Konstantynopolu był ge-

Bibljoteka pierwsza posiada o- nerał niemiecki. W praktyce bowiem 
becnie 4,952 tomy, druga zaś 1,ó65; pobyt misji wojskowej niemieckiej w 
razem więc ·księgozbiór 9 Wiedzy" Konstantynopolu równałby się odda
wynosi przeszło 6,500 tomów. niu całej armji tureckiej pod wy-

Powstał on z ofiar pubUcznych, łączny zarząd oficerów niemieckich. 
depozytów i w połowie z dzieł zaku- Misja wojskowa niemiecka z siedzibl:!z 
pionych przez Tow. w Konstantynopolu zmieniłaby slę 

Opłata miesięczna wynosi 5 kop. faktycznie w czasie bardzo krótkim 
od osoby. Członkowie Tow. korzy- na istne ministerjum wojny, które 
.stają z bi bljotek bezpłatnie. rozporządzało by całą armią turecką 

W ciągu ostatniego roku spra- we wszystkich częściach państwa tu
wozdawczego 48 proc. czytelników reckiego. Niemcy zatem po obu woj
stanowili robotnicy i rzemieślnicy, nach bałkańskich stanęliby u celu 
21 proc.-oficjaliści i pracownicy biu- swoich prawdziwych życzeń, a mia
rowi. Dzieci i młodzie~ przyjmuje nowfoie zdobyliby moc rozporządza
-się na czytelników z zachowaniem nia dowolnego armią turecką na cele 
szczególnych ostrożnOści dzięki smut- polityki niemieckiej. 
nemu doświadczeniu lat poprzednich, Do tej pory jeszcze niewiadome 
to też stanowią one zaledwie 7 proc. w sposób autentyczny, jakiej gwa
ogółu czytelników. rancii zażąda Anglja i Rosja, aby za-

Smutne doświadczenie lat ubie- pobiec temu wyłącznemu wpływowi 
głych, o których mówi Zarząd, pole- Niemiec na armję turecką. To jed
gało na znacznej liczbie niezwróco- nak pewna, że plany Niemiec, w tych 
nych przez młodzie~ książek. Nadto rozmiarach, w jakich sobie projekto
młodzież ta, w przewa~ającej więk- wano w Konstantynopolu, nigdy nie 
szości, posiadająca zamożnych rodzi- zdołają się urzeczywistnić. Rosja i 
ców, odbierała niezamo~nym możność Anglja nie mogą pozwolić na to, aby 
korzystania ze szczurłego księgo- w punkcie dla ich interesów naj bar
zbioru. dziej niebezpiecznym to jest w Azji 

W ciągu 1912-18 r., na kaMego Mniejszei istniała potęga wojskowa, 
nzytelnika przypada przeciętnie 39 która mogłaby się w razie danym 
'Przeczytanych książek. zwrócić przeciwko jednemu albo prze

KaMa książka powieściowa była ciwko drugiemu państwu. 
w obiegu średnfo 10 razy, naukowa-4. Na wypadek bowiem, gdyby Ro-

W bibljotece bałuckiej, z ogólnej sja musiała prowadzić wojnę z Niem
liczby 328 czytelników, zmienia książ· cami, armia turecka w Azji Mniej
ki regularnie zaledwie 171, zalega ze szej ~wróciłaby się przeciwko po
zwrotem 157. Przejawia się w tym łudniowo-azjatyckieJ granicy rosyj
fakcie nizki poziom kulturalny przed- skiej. 
mieść Łodzi, gdzie książka, szczegól- W razie innym, a mianowicie w 
nie dobra, jest rzadkością. razie wojny niemiecko-angielskiej 

Obecne, skutkiem energicznej . armia turecka, pozostająca w rękach 
działalności Zarządu, zwrot ksią~ek Niemiec, mogłaby pomaszerować ku 
odbywa się w czasie właściwym. granicy anglo-indyjskiej. Plan dy
. Zwiększyła się również liczba plomacii niemieckiej był jadnak zbyt 

czytelników. . · chytrym, aby się na -nim oba pań-
5. Czytelnia pism. stwa zaintP.resowane nie mogły poz-
W maju 1911 r. czytelnię pism, nać i nie mogły go w porę udarem

mieszczącą się przy głównej bib!jo• nić. W każdym razie tej iprawy nie 
, tece, oddano do użytku publicznego. należy spuszczać z oczu, ponieważ 

S.lrromny pokói czytelni mieści może ona w każdym razie doprowa
w sobie ~ziś „ wy~~ór ducha całego dzić do zatargu, którego następstw 
narodu, .Jego mysh przędzę, jego wręcz niepodobna przewidzieć. 
uczuć kwiaty", Tow. bowiem zognis-
kowało w jednem miejscu wszystko 
to, oo w obecnej chwili kultura po1- w·.~ · · 'I 
ska wytwarza i udostępniła te skar- lauomOSCl ,!gO ne. 
by sp9łeczeństwu łódzkiemu. • w · .:.:~-- .,._,.... ... ~._..___.„ 

Znaczenie publicznej czytelni 
pism wydaje się w Łodzi bardzo 
ważnem z tego względu, że żadne 
bodaj" miasto w Królestwie nie spro
wadza tak znikomej ilości czasopism 
w stosunku do liczby swych miesz
irańców, jak Łódź. 

Czytelnia posiadała początkowo 
66 tygodników i miesięczników pol
skich - (naukowych, literackich i ar
tyst3 cznych). Po powiększeniu ich 
liczby i dodaniu dziesięciu ważnjej
szych dzi~mników warszawskich i łódz
kich, liczba czasopism wynosi obec
"lie 77 

W pierwszym roku istnienia, w 
viągu 150 dni, przeważnie letnich, 
zwiedziło czytelnię 2,174 osób, prze
eiętnie po 15 dziennie. 

W drugim roku, w ciągu 320 
dni, korzystało z czytelni 4,258 osób, 
w połowie członków, w połowie ob
cych. Przeciętna liczba czytelników 
wynosiła 13 i pół dziennie. Szczegól
nie ożywiony ruch panuje w nie-
4ziele. 

• 
1
0d początku założenia, z czytel-

m ,,orzystało zatem prawie 6,500 
osób. 

' C Guczkow o groźbie ro• 
związania Dumy. Dzienniki ro
syj81{ie podają następującą uwagę 
Guczkowa, z powodu uchwały .k:omfe
rencli październikowców: „Mówią, że 
w razie skierowania polityki Dumy 
na tory, zakreślone w rezolucji paź
dziernikowców, Duma będzie rozwią
zana. Czyż posłowie muszą znajdo
wać się pod tym mieczem damol!l.e
sowym'? Czyż nie można powiedzieć: 
czas już wielki urzeczywistnić doj
rzałe reformy. Rozwiązanie będzie 
lepsze, niż bezcelowe tracenie czasu 
w Dumie, gdy wiadomem będzie, że 
plan rządu polega na roożliwem od
wlekaniu urzeczywistnienia reform". 

C W sprawie „chederówu. 
W ostatnich czasach pisano, że mi
nisterjum oświaty opracowuje plan 
zamknięcia „chederów". Następnie 
wiadomości tej zaprzeczono. Obec
nie korespondent petersburski jednej 
z gazet żydowskich, zwrócił si~ o in
formacje w tej sprawie do osoby, 
która stoi bardzo blizko kół rządo
wych i intere~owaJa s ~P także spra
wą „cłleder"w" Osol.lH ta miała na-

stępujące wiadomości ~ ministerjum 
oswiaty: 

„ Wprawdzie niema tam wypra
cowanego projektu ~amknięcia che
derów, ale nie można tw1ardzić, że to 
nie 1est wcale zamierzone. Do mini
sterjum oświaty nadchodzą ciągle ra
porty inspektorów okręgowych, któ
rzy piszą, że należy albo zupełnie 
zamknąć chedery, albo je zreformo
wać. O sprawie tej często mówi8i w 
minister.jum, a jeżeli dotąd niema 
planu opracowanego, to nie znaczy, 
że uie może on być opracowany od
razu i niespodzfowanie". 

O Listy dentystjw. Główny 
inspektor lekarski zażądał od wszy
stkich urzędów lekarskich imiennej 
listy wszystkich dentystów. Przy
czem zalecono gubernatorom i ober
policmajstrom, aby dentyści nie
chrześcjanie nie byli zamieszczani do 
tej listy z imionami chrześcjań
skiemi. 

O Sprawy pocztowe. Głów
ny zarząd poczt i telegrafów zawia
domił tutejsze biura pocztowo-tele
graficzne, że wobec napotykanych 
trudności przy prowadzeniu op.eracji 
pocztowych przez .gminy, towar.zy
stwa pożyczkowo - oszczędnościowe 
i stacje kolejowe, główny zarząd wy
dał specjalny podręcznik dokonywa
nia operacji pocztowych, oraz prowa
dzenia biurowości. 

O Cofnięty zakaz. Wsku
tek interwencji posłów polskich u 
ministra spraw wewnętrznych cofnię
to zakaz, wydany przez gub. suwal
skiego, wystawienia sztuki Korze
niowskiego „Stary mąż". 

Ze świata. 

jego nie ma domu mieszkalnego, mie
szkał więc w jakiejś chacie .komor
niczej, która już od dawna jest za. 
małą, bo Sternicki ma 16 dzieci. Pro-, 
sił i błagał, aby mu pozwolono dom. 
mieszkalny postawić, ale policja nie 
daje mu konsensu budowlane~o. Nac 
wd pralni w chlewie nie pozwolo~ 
mu urządzić, by mógł tam czasem. 
jedzenie gotować. O to, że 16 dzieci' 
oprać trzeba, nikt nie pyta. Sterni-1 

cki „ wykopał wi~c jamę w ziemi, po-' 
krył chróstem :i w niej zamieszkał. , 

Taki jest skutek ustawy osadni ... 
czej, uchwalonej na zagła~ pola
ków. 

[[ Stapiński obsaczony. Na. 
komitecie powiatowym ludowców w. 
Tarnowie przeprowadził -poseł Witoai 
(obóz Długosza) uchwały potc;}piająoe, 
Stapińskiego. Wyszły na Jaw sza-, 
cherki Stapińskiego z bogatym kup... 
cem leśnym żydem Popperem. P. P. 
Kędzior i Sredniawski podnoszą zno-, 
wu publicznie zarzut przeciw Stapiń
skiemu, że w projekcie kompromiso
wym zgodził si~ na 46,2 proc. man
datów włościańskich, cy~ dotych
czas ze wszystkich ordynacji najnU
szą i dla ludu najniekorzystniejSZl\. 

Nowe pismo ludowców~ które, 
zacznie w tym miesiącu wydawa6 
Długosz w Krakowie, otrzyma ILUwfi 
Piast. 

[] Germanizacja. Jak dono
si „Kurjer poznański", obwód domi
njalny Chomętowo, w pow. szubiń 
skim, zamieniono na gmin~ wi.ejs.kt 
pod nazwą Hedwigshorsi,. · 

Z Cesarstwa. 

6 Rozruchy w eemina„ 
jum duchownem.. W prawosła
wnem seminarjum duchownem w Ka-

[] Z bagna prowokacji. mieńcu Podolskim, jak donosi 
9
Utr6 

Głośny ze swych odkryć na terenie Rossji", wybuchły rozruchy. 
prowokacyjnym, Burcew, zdemasko- Wieczorem, po modlitwie, gdy 
wał znowu prowokatora wśród partji do sypialni wychowańców seminar
socjalistów-rewolucjonistów. Jest nim jum weszło dwuch nauczycieli, se
niejaki Abram Mas, znany pod pseu- roinarzyści pogasili światła i zacz~ 
donimem partyjnym, Aleksander Mi- wołać,: 
chajłowicz. Mas przybył przed pi~ _ Precz! 
ciu laty do Paryża z najlepszemi re- Ządanie to seminarzyści poparli 
komendacjami. Socjaliści zaopieko- bombardowaniem niemiłych im nau
wali się nim, wystarąli się dlań o czycieli ciężkiemi przedmiotami; 
dobrą posadę, zamianowali go też zbombardowani nauczy ciele, ci~żko 
bibljotekarzem płatnym organizacji i poranieni uciekli z sypialnL 
dla żony _jego wystarali się o zajęcie. Rektor seminarjum wezwał bi-
0 becnie Burcew stwierdził dowodumi, skupa podolskiego, Seraflma, który 
że Mas służy jednocześnie w „ochra- przybył 0 północy i uspokoił 

9
bun

nie". Wśród socjalistów rosyjskich towników". 
wykrycie nowego Azefa wywołało Wynikiem „buntu" było usu.n.Ur 
wielką konsternację. cie ~o seminarzystów". 

O Kultura niemiecka w 6 Poszukiwanie· radu. Na 
Afryce. Pismo niemieckie „Siid-

t" d - - ł d - posiedzeniu fizyczno -matematycznego 
wes onosi, że pewien m 0 Y me- oddziału rosy.J·skiej Akadem'i nauk, 
miec, nazwiskiem Kurt Berner, za- ' 
strzelił przed kilku dniami w nie- przyjęto wniosek komisji specjalnej 
mieckiej południowo-zachodniej kolo- w sprawie poszukiwania minerałó„ , 

-- f k k" · ł radioczynnych. , 
nJI a ·ry ańs rnj swoJego 8 użącego, Postanowiono prosić rz~d o wv.. 
murzyna. Ber ner, człowiek całkiem --i ··" 

wykolejony, po kilku dniach wesoło asygnowanie na ten cel, na przeciąg' 
przeżytych wracał z Grootfonteinu trze-eh lat, 1,695,000 rb. 
do swojej farmy. W drodze towarzy- 6. Echa sprawy dyploma- , 
szyło mu dwuch służących-murzy- ty Pietrowa. Prezes komisji r&- . 
nów i murzynka, żona jednego ze wizyjnej, która ,jeździła na stacj') ' 
służących, która znajdowała się na Klin dla zbadania głofoej sprawy o ~ 
wozie, gdyż na krótko przedtem po- pobicie Pietrowa przez urzędników1 
wiła dziecko. Berner zażądał od mu- kolejowych i ~andarmerję, złożył w 
rzyna, aby odstąpił mu żonę. Gdy tej sprawie szczegółowy referat mi· , 
ten się wzbraniał, groził mu Berner, nistrowi Ruchłowowi. Minister po · 
że go zastrzeli. Murzyn, korzystając . przejrzeniu materjałów polecił na-: 
z blizkości krzaków, uciekł razem z tychmiast oficjalnie zawiadomić mi~. 
żoną. Berner w szalonej wściekłości, nistra spraw zagranicznych Sazono- 1 

że nie wykonano jego życzenia, przy- wa, że wszyscy- urzędnicy kolejom' 
łożył drugiemu murzynowi, chociaż winni pobicia Pietrowa oddani będ~~ 
ten wcale do sprawy się nie mieszał, pod sąd. Gdy minister spraw W&-· 
strzelbę swoją do piersi i zabił go na wnętrznych dowiedział się o takie~ · 
miejscu. decyzji ministra Ruchłowa zmienił; 

Morderc~ aresztowano i umiesz- ·poprzednie stanowisko przychyln6. 
czono w więzieniu śledczem w Oma- dla tandarmerji. Minister wydał roz...~ 
ruru. · porządzenie, aby z winnymi postą-· 

„Siidwest" dodaje na jego uspra- piono według całej srogo.ści prawa.: 
wiedliwienie, że był całkiem pijany. Pietrow od świadków zajścia o-'. 
Na srogie postępowanie kolonistów trzymał prośbę, aby powołał ich na~ 
niemieckich w Afryce wobec murzy- świadków w rozprawie sądowe). Nie- : 
nów tamtejszych jeszcze niedawno, zależnie od tego poszkodowany~ 
~o na wiosnę, skarżyło się kilku po- wszczyna dochodzenie karne prz&-~ 
słów w parlamencie niemieckim. ciwko żandarmerji i urz~dnikom »~ 

lejowym. 1 

Z za kordonu. ---- -
- •Clói.L.'1. :i.-~~~:6·-----

[] Po wozie Drzymały 
jaskinia. Dzienniki poznańskie ·, 
pisują fakt następujący: 

W miejscowości Długimost pod 
Brodnicą posiada pola!< Sternic!; : 
młyn i .kawał 7iemi. Nł: pl)siadłd· t 

fJauczante PDWSZBChDB. 
\ 

Dnia 26 li.stopada b. r. odbyło- , 
się ogólne zebranie członków magi-· 
stratu i obywateli m. Płocka. Na Z&-· 
braniu tern jednogłośnie uohwaloy; 
owszechne na.'Q~~1e. 



Obecnie m. Płock liczy ~0.640 
, tałych mieszkańców, w tej Hczb1e 
\zieci w wieku szkolnym - 2,145. 

Wyłączu]ąc z tego 145 d·zieci za
możnych J'odz;iróW, nie ·mających pq
trzeby 1rnrz.vstanin ze szkół ogólnych 
~achodzi potrzeba 7abe7.p1eczyć szko
łv d1a 2,000 dzieci. 
" Ze branie u e11 w allło, aby każdy 

szkolny kom ple:t JJcr,ył 50 dzieci.'l'ynl 
~posobem w 1 1 łc:>cku powinno być 
tzynnych 40 ' SZkół, w oddzielnych lo
lka.lacb, z. odpowiednią liczba. nauczy
cielL 

Płock obecnie posia-Oa 18 szkól 
;początkowych, 'aby Więc doprowadzić 
pO"Wszech11e nauczanie do należytego 
poziomu, zachodzi potrzeba utworze
•nla 22 nowych szkół początkowych. 
Nowe te s~lr0ły będa, otwle1·ane w 

: następu,ących termh'iach, w r. b. -
~ szkoły, w roku 1914 ~ 6 szkół, 
poczynnjąo z 1915 roku do 1921 r0Jn1 
włącznie będ~ otwierane po 2 szkoł;Y' 
Utrzymanie 1edne1 szkofy wynosjć 
'ma 1oąo rubli toMnie. 
·. Szkoły te będą btrzymywać za
,pomogi ze skarbu: jeduorazowe, dla 
;kaMej szkoły w kwocie ~,ooo rub„ 
-~apo:mogi · dla nauczyclel1 w sumie 
890 rub. rocznie. 

Do jednorazowych rządowych 
~apomóg jednogłośnie 'Uchwalono z 
sum miejskfoh dodatek w ilości 200 

11.Ub. d kaMej zapomogi. 

·wiadomości krnfowe. 
+ Konfiskata. Z rozporzą

dzenia komitetu- do spraw prasowych. 
'skonfl.skowano wczoraj pierwszy 
'tom wybranych pism Ryszarda Ber
wińskiego, .który świeżo wyszedł w 
wydawnictwie p. t. „Muzy". + ~ieczór SltJodowskkj• 
Curie. W pr2iepełnionej niebywale, 
wielkiej sali odozytowei Muzeum prze

muszą, zwłaszda wob'eo stosowania 
przez władze systemu d wuch miar. 
Jako !Jrzykład dziennik pr~ytacza 
fakt następujący: polakom zktbronio
no zbierania skiade{{ na głodnych w 
Galicji, a arcybiskup EulogJU8Z zbie
ra je bez przeszkody wśród ludności 
rosy Jski ei. 

+ Kełastrofa koBejowa. No
cy dzisiejszej na stacji towarowej 
kolei w.-w. pociąg towarowy nr. 120 
ugodził w wagony tnanewrujące. Ma
szyna pociągu nr. 120 ·~vylroleiła się 
a następnie przewróciła, zatarasowu
Jąc drogę. Kataśtrofa tym. ):azem nie 
pociągnęła za sobą ofiar. 

ara 
J?rzedsławie71a 
~a,zyeij nb@ne71łow~ 

Na trzynaste z rzędu pr:Zedstawienie 
dla naszych Pren Umeratorów, które 
danem będzie 3 ij~ srcdę grudnia 
w · teatrze Polsknn , przy ul. Cegiel
nianej .M 63 wybraliśmy głośną SźtU
kliJ Brieux'a 

,,o CZ m Sitl · 
nie m6wl11 

Ceniony 11isarz francuski roztrząsa i 
rozwiązuje w niej wielkie bolączki 
.życia i egzystencję. ludzj, którzy ia 
jedną chwilę · młodzieńczego porywu, 
za chwilę szału rozpętanycn: zmysłów, 
pokutują c.ię!iko życie 1całe · sami i 
przekazują chorobę swym dzieciom. 

W sztuce Brieux'a skutki strasz
nej choroby trapiącej ludzkość, przed
stawione są nadzwyczaj„realnie i silnie. 

Bilety dla stałych prenumerato
rów „Kurjera" są do nabycia w ad
ministracii, tylko za okazaniem kwitu 
z opłaconej prenumeraty za ostatni 
miesiąc. 

mysłu i rolniotwa, wygłosiła wczoraj ~--------
wiec2Jorem świetną prelekcję ' o radzie; 

1p. Skłodowska-Curie. 
Znakomitą naszą uczoną witano 

aa mównioy owacyjnie i dziękowano 
za wspaniały wykład gorącymi, dłu
Cbotrwałymi oklaskami. 

Władysław Gacki: „ · rogą" zbiór 
obrazów i nowel. \!\ arszawa 1113, 

str. 253. 
Do uprzystępnienia odczytu zna-

kom1oie przyczyniły się liczne, nader Jest to pierwszy tom nowel mło 
udatnie wykonane doświadczenia. dego autora, którego szkice i rozpra-
, Wczoraj w godzinach· wieczor- wki popularno-naukowe pojawiały . slę 
nych w pięknie udekorowtmych salo- dorywczo na łamach „Kuriera" lubel
n.acb Resursy 1 kupieckiej odbył się sk1ego. „Prawdy"', „Społeczeństwa"„. 

:wspaniały raut ku uczczeniu p. Skło- Tom napisany '1.ywo i szczerze, nie
·u.owskie,j-Curie. jako pamiętnik duszy, dokument psy-
, O godz. 11, serdecznie · i gorąco chologiczny pewnych czasów i ludzi. 
witana, zjawiła siQ wśnód zebranych Autor, celowo uńikając oklepanych 
p. Skłodowska-Curie. Kiedy, po J.icz· tematów literackich, stara się uświa
nych powitahiach, wielka uczona za- domić sobie tę nową treść s~ającego 
4ęła wyznaczone jej honorowe miej- się życia, w tych a tych warunkach 
sce, p. Juljan Fuohs, prezes Resursy i okolicznościach, które' się wokoło 
.kupieckiej,' powitał ią dłuższą prze- nas ciągle zmieniają i komplikują i 
;mową w imię,niu wszystkich roda- to nie może nie wpłynąć zasadniczo 
ików. na psychologję tego społeczeństwa. 

Następnie zabrał głos dr. Win- W naszej · literaturze aż nazbyt 
centy Szyszło i w głęboko odczutej często i aż nazbyt zewnętrznie bywa 
,mowie uwydatnił zasługi naukowe i traktowana sprawa takich zmian 
obywatelskie p. Skłodowskiej-Curie. „zewnętrznych"; poprostu wprowi;.dza 
P. Michał Tarasiewic'li wypowiedział się ludzi do innych miast, do innych 
z uczuciem wiersz Ignacego Baliń- mieszlrnń, okolic, ubiera się ich tro
skiego, napisany umyślnie na tę uro- chę inaczej, daje się im do ręki inna 
czystość, a wreszc1ą świetny teno- przyrządy J tak tych wyprowadzo
,tzysta opery naszei, Dygas, czarował nych w ten sposób na przechadzkę 
.,.ebrane towarł?iystwo arją z „Halki~' starych nałogowców przedstawia się 
„Szumią ,jodły". . jako ludzi nowego typu. Tynfozasem 
.. + Sew~narjum nauczy. sprawy te osobno i zewnętrznie w 

4fo Is kie. larząd warszawskiego rzeczywistości nigdy · nie IStnieją 
.okręgu Dł\Ukowego polecił gubernia]- Swiat, w którym on żyje, to dla czło
nyru dyrekcjom. nauk'owym dokonać wieka nietylko jakaś ~niej lub wię
wyboru ;miejsc~wośc1, w której pp~v- c~j d?godna sposo~nośc ~o ur7.ądz?
stać ntaja, s~mrnar,ja nauczycielskrn. :n1a się tak. alb~ maczeJ, . to. częsć 
Oprócz 7 istniejących seminarjów,. rn~egralna J~go au~zy, to siła i zdro~ 
·powstać ma po l seminarjmn w każ- wie, które się w i;i1m r~zrasta!. albo 
d~j gubernji. . choroba, co go m.s~czy i zab1Ja, to 

Miasta Ętóre chciałyby posjadać uskrzy?lona nadzie1~ t_ęski:iota, co go 
.;ernmarja, obowiązane będą dać 5 podnosi, a~bo_ zwątpieme 1 · rozpacz, 
morgów gruntu osady miasteczka i co go łamie 1 w dół spycha, to ty
:ws1e nie mnle,j 'niż IO morgów., siące tych ustawicznych oddzia ywań, 

' Wszystlrie nowe seminarja, na kt6ł·e duszę Je_go ci~g~e kształtują .. 
mocy wyrażonego przez Dumę J,y- Dla człowieka zyJące~o w świe
czefiia mają nosić miano Roma?ow- c~e. wszystko ma Z?amreme. Z ~r~
sklch" i będą nowego typu, , t. J. IV gie) znowu strony sw1at ten zalezme 
klasowt. . od właściwości ,Jego charakteru b~-

+ Rosjanie w Warszawle. dzie dlań bogaty, lub ubogi, ciekawy 
Wczora.wza „Riecz" w artykule, oma- lub nudny, b~dzie g~ bolał lub rado-
wia,jącym życie .ludności rosyjskie,j yv wał, ale ~awsze _będ_z1e. . . . 
:W ars za wie, stwrnrdza, ~e poło że me . Te w1ę? d_wie s1_ły: . dusza i świat 
ludności tej .Jest nie normalne. Po- ciągle na s1eb1e dz1ała)ą, · tworząc w 
set Aleksiejew, - to najwymowniej- syntezie-charakte~y-kt?re są zaw
sze świadectwo ubóstwa umysłowego sze różne, zawsze mdyw1dualne, któ
rosjan w Warszawie„ Poszczególne re ma)ą właściwy sobie s~yl, ,jako 
jednostki zdają sobie dokładnie spra: w1nik układu tyc~ wszy.stk~cli czyn· 
wę z nienormalnego położenia tego I mków do pewne) swo1steJ równo· 
,_ ti-u~nye.h warunków, w ja.kia żyć wagi. 

I 

Te i tym podobne uwagi nasu
wają się przy czytaniu tych małych 
opowiadań. Czu1e się poza opisem 
tych zdarzeń, t,ych obrnzków, to głęb
sze · tło psycl1icz:ne, ten grunt, z któ
rego one wyrastają. To nie nastroie, 
obserwacje, notatki -to przeżycia, do
świadczenia wewnętrzne, to myśli i 
orjentacje-wywalczone, zdobyte cię-~-

. ką pracą nio z książek, ale z życia 
własne!lo. 

Naturalnie, że jako pierwsze 
utwory nie są one pod względem ar
tystycznym ,jednakowe: Bfl lepsze, są 
gorsze, ale vvszy('ltkie udawadniaią to, 
co Jedynie u pipząoego cenić można i 
należy. to jestj jego zdolność do roz
wojµ. i poważ1ie. traktowanie :z.adania. 

· S. Tesze. 

ronika. 

- W czwartek 18 b. m. w saH 
przy ul. Piotrkowskiei nr. 72, odhę· 
dz1e się ogólne roczne zebranie akcjo„ 
uarjuszów "tow. akc. Grand-Hotel.". 

(k) Dla dzieci ·„Gnia• 
zda". Komitet łódzkiej wystawy o· 
grodniczei wręczył wcZGraj zarządo
wi 'fowarzystwa opiek1 nad dziećmi 
"Gnla21do łódzkie", 68 rb. 14 kop. 1 
funduszów czystego zysku z wy-
stawy: . 

- (k) Nowa kasa chorych. 
W fabryce manutaktury bawełnianet 
Juliusza. Kindermana przy ul. Łąko· 
wej .Nit 23, zatrudniaiącej HO robot
ników, odbyło się ostatnie ogólne ze
hranje pełnomoenlków od robotników 
w sprawie kasy chorych. 

Działalność .kasy postańOwiono 
rozpocząć dopiero od Novregq Roku. 
Budzet roczny zatwierdzono vr wy. 
sokości 6 tys. rubli, w tern 8,600 rb. 
z potrąceń z zarobku robotników j 
2,400 rb. z dopłat właściciela. 

Zarząd kasy chorych stanowią: 
~ (f.) bawełna. Wahanie cen pp. I. Grunwald, zarz0idżBiE\CY fabry

.bawełny w tygodniu ubiegłym akła~ .ką, prezes., A. P1ltz i R. Fibioh, mia.
niało slę ku :.miżce. Dowani z ramienia adtninistrlioji fa. 

W· oiągu iygodnia bawelna no- bryki, oraz wybrani pr:llez robotników: 
towana w Nowym Jorku spadła o 30 PP·' I. Chrześnik, A. Kajetaniak. I. 
punlrtów, w Liverpoolu na 20 punlt- Wolski, .A. Oiesielski. Jalrn 1mndy-
t6 w, a w Aleksandtji na 12jB2 daci: 'PP· A. Wahl, A. Lange, F. Kun-
punkty. tze i A. Dobski. 

Dow-óz z plantacli w tygodniu Wysokość potrąceń z zarobku 
ubiegłym stlrnowił 676,000 bel wobec robotników - 1 proc. Zapomogi na 
616,000 i 640,000 bel w tym samym .wypadek choroby wydawane będą w 
tygodniu w 2 Jatach ubiegłych, a od wysokosci połowy zarobku, a na yvy
początku sezonu bieżącego 'i,647,0QO padek śmierci członka kasy-jedno
bel . wobec 6,505,000 i 6,603.,000 w la- razo:wo 40 rb„ nai wypadek śmierci 
tach poprl?iednich. Mny-ao rb., dziecka-10 rb. 

Dowóz do fabryk stanowił w ty~ = (k) Hurtownia mięsa w 
godniu ubiegłym 447,000 bel t. j., Lodzi. Zgodnie z uchwałą ostat
równ.r dowozowi w r. J 912, .a wyżej niego ogólnego zebrania związku za
od 1911 0 51,000 bel. wodowego rzeźników żydów, powstaje 

Zapasy bewełny ameryka~skiej tu współdzielcz; sklep hurtowy rzeź
wzro~ły w stoE"unku do tygodma u- ników miejscowych. 
biegłego 0 229,000 bel. 'Hurtownia będzie mieć na celu 

W zestawieniu ilośoi bawełny o- walkę ekonomiczną z hurtownikami 
c-zyszczonei za ostatni okres sprawoz- miejscowymi, nadmiernie podwyższa„ 
dawczy od 15 paźd?Jiernilrn. do 15 li- jącymi ceny na mięso i zorganizowa
stopada, zauważyć można w.zmożoną nymi w tajne trusty. Nowa hurtow
w tym iderunlrn działalność. nia pędzie sprowadzać mięso z War-

Jak konstatują tabrykanci c;beo- szawy. 
nie niema oznak by za potrze bo wanie = (kj U marjawitów. Re-
ba wAłnv wzrastało bardziej jeszcze, wfa;a dokonana przez inspektora do 
przeto 

0 

oGzekiwać. nalety da\sz-ych spraw drobnego kted.ytu gub. I>iotr· 
Zlliżek ceu. kowskiei, p .. Kresttanowa w marja-

...,,. (r) Udogodnienia kolejo. wrnkhn Towarzystwie pożyczkowo· 
we. W kasie biletowej stacji War- oszcz~dnoś~wwem w Zgierzu wyka· 

k l · · d zała, że byt t13goż towarzvstwa zo-
szawa olei wiedeńs neJ wprowa zo- stał powc.żnie zagrożouy i kasa stoi 
no sprzedaż biletów klasy I i II 
do Meranu i Abbai,ji. również w tejże ,przed widmem bankructwa. 
l k t b d l Przyczyną te~o stanu kasy stałe 
{asie w rótce rozpoczę a ę z e sprze- SiA wydanie zbyt wielkie}· liczby po· 
daż biletów do wagonów sypialnych "' 1,~ 
na Berlin, i 0 ile bilety te nie były życzek oęobom przeważnie nieza, 
rozsprzedane w biurze wagonów sy możnym, skutkiem czego kasa dnie oh-
pialnych lub na stacji miejskiej. trzymuje obecnie prawie ża nyc 

- W rninisterjum komunikacji :Qwrot4w. 
powstał projekt, aby w celu nieprze- W SJ:>r!lwie zawies:z:enia wypł~t 
trzymywania pociągu „Nord Express" .. należności. I dalszego postępowa~Ja • 
na stacji pogranicznej Aleksandrów, .kasy będzie ~wołane nadzwyczaJne 
pociąg ten miał t;)'.'lko taki postój, ja- ~f~~ne zebrame członków Towarzy-
kiego wymaga zmiana parowozu. For- :__ (k) z ż d T poż 
rnalności celne i paszportowe, doko· - Y • ow. -:• 
, vwane. być mają w pociągu podczas oszcz. ~ R~do~o.szczu. Pom1-
~~ u · mo krótkiego 1stmen1a Tow. pożycz· 

rng · • • • . kowo- oszczędnościowego żyd. w Ra-
.. - . (r) ~zp1ła~ m1e~ski. . Inż dogoszczu do inspektora do · spraw i 

m101sln, Reforowski, uko~czy me?a.- drobnego kredytu wpłynęły jut skar
w~m plany budowy szpitala mieJ- gi na działalność zarządu i rady 
sk1ego dla : chorób . zakaźnych, po Tow., mianowicie, że niektórzy człon
~prowad~emu do p10rwotnego ~ro- kowie rady i zarządu nie zamieszkują, 
Jeldu, zmian, żądanych przez komitet wbrew ustawie, w okręgu działalno-
budo wy. . . ności kasy . 

Plany te ~11ezwło~zme . J?l'Zes!ane Przy ewentualnem usunięciu tyoh 
b~dą do zatw1erdzema mm1sterJum, osób byt instytucji zostanie poważ
azeby budowa rozpoczęta być mogła nie zagrożony, gdyż osoby te zasiliły 
w roku przyszłym. _ kasę więksiymi funduszami, stano· 

_ = (k) Z ko~lł.etu planta• wiąoymi finansową podstawę Tow. 
C~Jneg.o. Z~powied~iane na wozo.~ = (r) za godność ludzką -
ral . p~siedzerne komitetu plantaoJI dymisja. Akcionarjusz Tow. akc. 
m1e.Jskwh odł~żono do wtorku, przy- ~- K. Poznańskiego p. Lewiński, 
szlego tygodma. · , • człowiek jeszcze bardzo młody, 

, -= (~) Numerowane cz~k1, zwrócił się na sali fabrycznej do 
yY' ł?dzkim ~anku Handlow;fm, · pod- majstra fabrycznego p. F. w osobie 
rnesiono za ~ałszywym cz.ek1em l,Ooo trzeciei. Majster na zapynie odpowie
rb. ·~?bee t~~o posta~ow1ono. za pro- dział również w osobie trzeciej i za. 
wadzie w teJ mstytucJl czeki nume- to otrzymał dymisję .. 
rowanl3. 

Sprawcy fałszerstwa dotychczas Wypadki. 
nie wykryto. • = (o) Z miłości dó więzie• 

= (k) Ze Stow. rządcow nia. Niejaki Antoni Karnecki, 26 
domów. Stow. rządcó~v domów lat, były pracownik jednego z tute.j-• 
przeniosło swą siedzibę do nowego szych biur asekuraoyjnych, przed 
obszernego lokalu przy ul. Spacero- rokiem poznał się z urodziwą córki\ 
wej nr. 3. . Ewy, z którą zawal'ł bliższe sto-

Przy Stow. otwarta zostanie w sunld. 
tych · dniach kasa pożyczkowo-osz- Nadobna dama. oo raz ozęście) 
czędnościowa. pocz~ła ~ądać od njego pieniędzy. K. 

· - (o) Z towarzystw akcyj- nie mógł jei tyle zaofiarować ze 
n.ych. Według sprawozdania za swego zarobku. postanowił si~ o nie 
1912 I 18 rok operacyjny, tow. akc. za wszelką cen~ po~tarać. 
wstążkowej manufaktury S. Czamań- W tym celu, wiedząc, że właśei
~.iuu da-Jo aą.ficytu 4,465 rb. 35 kop. ciel biura asekuracyjnego, przy ul. 
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Dzielnej nr. 21, Stanisław Swietlik 
ma rachunek bieżący w Towarzy
stwie wzaiemnego kredytu przemy
<itowców łódzkich, przy ul. Ewangie
lickiej, zaczął wystawiać weksle i 
fałszując żyro Swietlika, oddawał je 
do dyskonta do tegoż rrowarzystwa i 
przez dłuższy czas, wykupywał je 
we właściwym terminie w ten spo
sób, że płacił jakąś część gotówką, a. 
na reszt~ dawał uo dyskonta nowy 
~aki sam weksel. 

W ostatnich czasach jednak, K. 
nie mógł nawet części należności z 
weksli terminowych zapłacić i cała 
afera wyszła na jaw. K. aresztowano 
i przeprowadzono rewizj~ w Jogo 
mieszkaniu! która ujawniła cztery 
11owe weks e z podrobionymi podpi
sami Swietlika. 

Jak ustalono obecnie, w Towa
rzystwie wzajemnego kredytu prze
mysłowców łódzkich, znajduje się 
fałszywych weksli zdyskontowanych 
przez K. na sumę około 1,900 rb. Za
kochanego osadzono w więzieniu. 

= (o) Smiała kradziej:. 
W czo raj w nocy, niewiadomi zło
tlzieje, wybili otwór w ścianie fabry
ki Kałmana Kaszuba, przy ul Drew-
11owskiej nr. 77 i skradli z fabryki 
różne towary, wartości 600 rb. 

- (o) Nie udało się. Wczo
raj w nocy trzej niawiadomi złodzie
je, za pomoc!\ podkopu pod płot, do
stali si~ do fabryki Oskara Lisenera, 
przy uL Rajtera N2 87 i zamierzali 
dokonać kradzie~y. lecz byli spłosze
ni przez stróża nocnego i zbiegli; po
zostawia11\c na miejscu burk~ futrza
ną, czapk~ i narzędzia złodzieiskie„ 

- (p) Zamach samobójczy. 
W pocij\gU, na dworcu kolei fabrycz
no·łódzkie.1 otruł siQ wczoraj karbo
lem przybyły z Warszawy Stanisław 
Stojkowski, ślusarz, lat 18. 

Pogotowie odwiozło denata do 
szpitala Czerwonego Krzyża. Stan je
go jest bardzo ciężki. 

- (p) Krwawy napad. Przed 
domem na ul. Zgierskiej M 58, stała 
siQ wczoraj o:flarl\ napadu kilku nie
fina)omych ludzi Stanisława Nawro
~ka, lat 23, robotnica. Napastnicy 
$adali .jej kilka ran nożem w &zyię. 
Odwieziono .il\ n11 kuracj~ do szpitala 
Czerw. K;rzyża. 

= (o) Podrzuconę zwłoki. 
Dziś, o godzinie 6 rano służba ko
ścielna św. Krzyża, przyszedłszy aby 
porobić porzf\dki, zauważyła trumien
kę, stojąc~ przy jednem z wejść do 
kościoła. 

Po otwarciu trumienki okazało 
ei~ te znajdują się w niej zwłoki 
niemo w l~cia płci m~skiej. . 

Jak ustalono, wczoraj z trumien
k~ ~ przychodziła Jakaś młoda ko
bieta z prośbl\ o pochowanie dziecka, 
lecz z powodu spótnionej pory, ka
zano jej przyjść na drugi dzień. 

Od-szukaniem jej zajęła 11ię poli
cja. 

= (o) Kradzie:i z włama
:nlem. Wczoraj w nocy ntewiadomi 
złodzieje, wyłamawszy otwór w da
ehu fabryki Izaaka Brzezińskiego, 
przy ul. SrednieJ nr. 114, weszli do 
ekłsidu, skąd zabrali około 15 pudów 
prz~dzy, wartości 280 rb. 

- (p) Przejechanie. Na ulicy 
.Konstantynowskiej M 64, dostała si~ 
pod koła. dorożki jakaś kobieta, lat 
9.koło 60. 

Okaleczenia twarzy i nóg opa
trzył lekar.7i Pogotowia.. 

- (o) Sprzeniewierzenie.
Wła.ściciel kantoru bankierskiego 
przy uL Plotrko wskiej N2 29, Józef 
Zylberman, zawiadomił policję, że 
onegdaj posłał do Warszawy subjek
ta swego, Lewka B., któremu powie
rzył 800 rb. firmowych pieniędzy. 

B. i~teresów nie załatwił, pienią
dze sobie przywłaszczył i zbiegł. 

Odszukaniem go zajęła si~ poli
~ja. 

Zamiejscowa. 
- (x) W sprawie podroj:e. 

nia prądu elektrycznego. -
Komisja zgierskiego Związku zawo
dowego tkaokic.h majstrów zarobnycb, 
którą powołano dla poczynienia sta
rań aby zarząd elektrowni zgierskiej 
obniżył nieco podwyżk~ cen na prąd 
dle~tryczny, dostarczany dla oświe
tlema tkalni .zarobnyc.b. i silników, 
traktowała Jut w tej sprawie z dy
rekcJą elektrowni, ale bez skutku. 

Zarząd elektrowni motywuje pod
wytlu~ cen podrożeniem materjałow 
eksploata93jnycb. . 

- (x) Smutny koniec za• 
bawy. W niedzielę ubiegłą, za
mieszkały w Zgierzu, przy ul. Weso
łei nr. 5519, Józef Chrzanowski, ma
jąc znacznie,jszą kwotę pieni~dzy, 
postanowił się zabawić. W tym celu 
poprosił do towarzystwa Ziofję But
klewiczową i Zofię Jauowską i udał 
się z niemi do restauracji, a następ
nie do swego znajomego, Macieja Ja
roszczyka, gdzie raozono się alkoho
lem długo i obficie. Podczas libacji 
Ch. zasnął, a gdy si~ o budził spo
strzegł brak 55 rb. Aresztowano całe 
towarzystwo. Część pieniędzy skra
dzionych odebrano, resztę miłe to
warzyszki Ch. zdążyły przepić. 

ckiego; wieczorem wspaniałe „Orlę" 
Rostanda. 

- W niedzielę po poł. o gorlz. 3 
po cenach premjerow.ych . „Orlę" Ro
standa-na liczne prośby pu bliczności 
zamiejscowej. 

Pod ki~runkiem dyr. Bolesław
skiego rozpoczęły st~ pełne próby z 
"Krakowiaków i Górali" Kamińskiego, 
według scenarjusza teatru Polskiego 
w Warszawle. Sztuka wystawiona 
będzie z pietyzmem jaki cechował 
wystawienie „Orl~cia". Udział przyj
muje cały zespół z p. Biegańskim na 
czele. 

Opera i operetka łódzka. 
(Konstantynowska M 16). 

= (k) Tajemnic2y balon. Z 
Tomaszowa komunikują nam, że o
negdaj we wsi Lubochno pod Spałą 
na terytorjum lasów rzf4dowych wy- Wczorajszy pierwszy wyst~p go~ 
lądował balon, załoga którego skła- ścinny zespołu operetki łódzkiej w 
dała się z 4 osób. Piotrkowie cieszył się dużem powo-

Awiatorzy zwiedzili Cesarski pa- dzeniem. 
łacyk leśny. Włościanie okoliczni Artyści nasi odśpiewali melodyj
zawiadomili o wylądowaniu balonu ną i pełni\ humoru r ;rnretkę „Gri
naj bliższe władze policyjne, które Gri"-przy wypełniono) do ostatniego 
awiatorów aresztowały i razem z ba- miejsca widowni. 
lonem odwiozły do Tomaszowa. Wo. - Dziś zespół operetki. zapozna 
bee tego, że pasażerowie balonu dają piotrkowian z komiczną operetką 
niejasne i wymijając odpowidzi, „ Wesoły Augustynek". 
istnieje podejrzenie, że są to oficero- - Jutro odśpiewa „Ewę". 
wie-szpiedzy. - W piątek na ostatnim wystę-

= (x) Czwarty pożar. O- pie w Piotrkowie „Sufrażystki". 
negdaj, o godz. 7 wiecz„ we wsi E- Nąjbliższy repertuar przedsta
milja, gminy Lućruierz spłonęła do- wień w Łodzi zapowiada: w sobotę po 
szozętnie zagroda dróżnika szosowe- poludniu po cenach najniższych "Gri
go, Walentego Kacprzaka. Ogień wy- Gri", wieczorem-ostatnia nowość re
nikł w stodole z przycz;yny dotąd pertuaru scen operetkowych, ciesząca 
niewyjaśnionej i objął nienawem ca- się olbrzymiem powodzeniem operet
łą zagrodę wraz z domem mie"zkal- Jrn w 3 aktach Lehara „Ewa". 
nym. Ze wszystkich budynków pozo- W niedzielę po pol. „Sufra-
stały tylko zgliszcza. żystki" wieczorem „Ewa". 

Straty w budynkacl1, zbożu; - 'iV poniedzi.flłek po poł. „ \Ii-
produktach i narzędziach rolniczych, łość cy,gańska", wrnczorom „Ewn" po 
wynoszn. około 3,000 rb. raz 3-~1. . . . 

Budynki były ubezpieczone. . Bilety na wszystkie przedstawie-
Jest to w ciągu niespełna dwuch . ma .nab1wać możn'.ł- od czwartku w 

tygodni, ,już czwarty pożar w gmiriie culrierm Gostomslnego. 
Lućmierz. Fakt, że pożary te wyni- ---
Jrnją w jednej okolwy i prawie o Rozrywki i zabawy. 
jedn&j i tej samej godzinie, lrnżą 
przypuszczać, M ogień podkłada rę
ka zbrodniczt:L tembardziej, że niemal 
w kaMym wypadku ogień ukazuje 
się w stodole. 

= (x:) Po.tar w okolicy. 
Wczoraj, o godz. 8 wiecz. we wsi 
Sikawa w gminie Nowosolna, wynikł 
groźny pożar w znbudowauiach wło
ścianina Stanisława Wentlanda. Po
mimo akcji ratunkowej, Jaką rozwi
nął I oddział łódzkiej straży ogniowej 
ochotniczej, cała zagroda, wraz z za
pasami zboża, produktów i wszelkie
mi narzędziami spłonęła doszczętnie. 
Spaliły się toż 2 psy i trzoda chlew
na. Straty wynoszą około fi tys. rb. 
Straż pawróciła z miejsca pożaru o 
godz. 1 po północy. 

Podobno ogień, który ukazał się 
w stodole, zaprószyli przez nieostroż
ność robotnicy powracający z fabryk. 

- (.) Teatr „Luna" od wczo
raj demonstruje nowe arr.ydzleło sztu
ki kinem11.tograficznej. AtrakcJą tą 
1ost dramat w 7 częściach p. t. „Dzie
wica orleańska - Joanna d'Arc". -
Dramat osnuty na tle ściśle histo
rycznem, mustruje dokładriie życie i 
czyny bohaterskie. 

Wystawa i wykonanie dramatu 
są prawdziwie artystyczne. Obraz 
ten utrzyma się na ekranie nieodwo· 
łalnie do piątku włącznie. 

Kronika sądowa~ 
Pro1;es 23·ch. 

-= (x) Listy gończe. Piotr
kowski sąd okręgowy poszukuje li- Drugi rzecznik powoda cywilne
stami gończemi; mieszkańca gminy go, adw. Chądzyński, w replice wy
Radogoszcz, Franciszka Linka, lat raża slę także bardzo ostro o ży-
20, oskarż. z mocy art. 1657 kod. dach. 
karn.; łodzianina Symchę Silberszaca, Z pośród obrony oskarMnych, 
lat BO i Herszona Icka Rozenbluma, pierwszy replikował adw. Cybulski, 
lat 20, oskarż. z art. 1489 i 2 p. 1490 który odpiera zarzuty, zawarte w 
art. kod. karn.; mieszkańca Radogosz- drugiej mowie prokuratora, dowo
cza Chaima Sztejna, lat 26, oskarż. z dząc zwłaszcza, że nie istniała banda 
p. 3 art. 1655 i p. 5 art. 1659 kod. zorganizowana. Mowa adw. C. trwała 
karn., oraz mieszkańca m. Szydłowca, 1 i pół g?dziny. 
pow . .końskiego, Chemji Wolfa Ro- P~ mm głos zabrał adw. Swie
zenbluma, l~t 86 i mieszk. gm. Pod- ż~wsk1, prz;ypominając, j~k Fuks~ 
dębice, pow. łęczyckiego, Szlamę ·bito w wydziale śledczym, I że skargi 
Icka Ordynansa, lat 25, oskarż. z art. F. do wyższej władzy pozostały bez 
1647 i 3 p. art. 1,655 kod. karnego. skutku. . 

__ Obrońca Lewin porównywa spra-
Ze. scenv i estr•dv. wę z procesem Bejlisa. Tam-mówi-

, ai ' całe oskarżenie nie było oparte na 

Teatr Polski. 

Cegie1nitma M 83. 

dowodach faktycznych ani prawnych, 
i tu jest tak samo. Tam odszukano 
jakiegoś księdza Pranajtysa i tu 
sprowadzono eksperta Zacharina z 

- Dziś, w środę, przedstawienie dla Petersburga; tam był Pranajtys, tu 
prenumeratorów „N. Kurjera Lódz- Zacharin. 
kiego", „O czem się nie mówi", sztu- Rzeczowe repliki wygłosili adw. 
ka w 3 aktach Brieux. Papieski, Różycki, Rudnicki i Paw-

- We czwartek, stała atrakcja łowski. 
teatru Polskiego „Orlę" Rostanda i p. Prokurator przypomina na zakoń-
Biegańskim, w roli tytułowej. ozenie, że niektórzy oskarżeni nie 

Bilety w dużej ilości już rozprze- chcieli udzielić wyjaśnień, odkłada
dane, pozostałe nabywać .można w jąc je do swejio „ostatniego słowa". 
cukierni p. UJrlchsa od 10 do 1 pół. Wobec tego wnosi, że o ila oskarżeni 
i w kasie teatru od fi do !il wiacz. 1 udzielą jakich wyjaśnień watniejii11ych, 

- W pil\t&~, po raz pierwszy prokurator ~zie mógł rozpocząć na 
z:aak.om1ta le.k.k:a .komedja Vebera nowo badanie iwiad.ków. 
,,,B~ben" w 4 ~ktach. „Ostatnie słowa" oskar~onych 

- W sobot~, po poł., e godz. 3 rozpoczyna Lejbuś Fuks, mówiąc: „Je
i pół, po cenach najniższych „Maze- stem niewinny, 3 lata męczę si~ w 
pa". tra,iedja w 6 aktach Słową- więzieniu i dalej tam nie wytrz1mam. 

. -

~ . 

Bóg wie prilwd~, że nie jestem wi· 
uieu". 

Inni oskarżeni krótko równiet 
oświadczyli, że nie są winni. 

Adw. Chądzyński prosi, ażeby 
podczas redagowania "pytań" ZR
mieszczono wśród nich jedno co do 
odszkodowania dla powoda cywilnego 
w sumie 20,000 rb. 

Po naradzie sąd ogłasza, te py-
1 ania zredagowano według aktu oskar
teniu, według art. 1692 kodeksu kar
nego, co znaczy, te podsądni są oskar· 
teni o naletenie do bandy zorganl
zowanei i że weksle zostały sfa.łszo· 
wane. 

Dziś, odbyvra etę ostatnie rosie· 
dzenie sądu w tej sprawie. Wyrok 
spodziewany jMt o godz. 7 wlecz. 

rawa 

. 
19-ty dzień rozpraw. 

Po otwarciu posiedzenia prokti
rator proponu·je Ronikierowi wyjaś
nienie treści listu St. Ch. do niego, 
który to list według oświadczenia 
Ronikiera zostuł zagubiony przez 
wydział śledczy. Ronikier mówi, że 
była to pocztów ka z kwiatami, treśd 
następujqoej: „Bohdanie, przyjeżdżaj 
do Warszawy, mam pilny iifteres -
St. Ch.". „Nie tyle o ten list mi 
chodzi, jak o mnc <'lokumenty", koń
czy osk&rżony. 

Ziznaje :posłaniec Kotapski. Swia
dek od kilku lat zajmuje miajsce na 
Włodzimierskiej M 8, t. .j. o jeden 
dom od mieszkania p. Chrzanow
skich. Zamordowanego panicza l rv· 
dzioów jego 311a od kilku lut, często 
spełniał różne zlecenia, chodził z li
stami i t. d. W dzień zbrodni panicz 
jak ·zwykle przed dziewiątą wyszedł 
z domu podążając w kierunku s.zko
ły. Na rogu Swiętokrzysldei przy
stąpił doń tęgi, nizki brunet 1przywitał 
się z paniczem, pomówili minutę i 
St. Ch. wsiadł do dorożki. O godzi
nie 3 po południu świadek, idąc prze! 
Złotą, widział po~tórnie panicza I! 
nieznajomym. W kilka dni po zbro· 
dni na Pawiaku konfrontowano świad
ka z oskarMnym Rokikierem, świa
dek wówczas stwierdził, że nieznajo. ' 
my, który szedł z paniczem, był zu
pałnie niepodobny do .Ronikiern. Ro
nikier jest wyższy, ma inne włoey i 
wąsy. 

Nast~pny świadek urzędnik ko
lejowy Sandecki zeznaje, te kiedy 
kolega biurowy świadka Rojzache-p 
przeczytał w pismach, te adw. P. 
powołuje się w zeznaniu swem na 
niego, jakoby widzid Ronikiera w 
dzień zbrodni w Warszawie, obru
szył się, twierdząc, te nie upoważniał 
adw. P. do powoływania. si~ na nie
go i zeznania jego nie potwierdza. 

Zeznaje dalej dymisjononowany 
pułkownik Sobolewski, zarządzający 
składem monopolowym. Pomocnik' 
maszynisty H;ajzer, pracujący w skfa· 
dzie, mówił mu, że podczas rozpraw 
poprzedJlich w Izbie, żona jego, do
wiedziawszy się, że zabójstwo został<.> 
spełnione w pokojach umeblowanych 
na Marszałkowskiej nr. lU, opowie
działa, że niejaka Kedrzyńska mówi
ła Jej, że syn KedrzyńskieJ był w 
pokojach na Marszałkowskiej nr. 112, 
kiedy mordowano St. Ch., widząc 
bójkę i krew, syn uciekł. 

Swiadok Kajzer potwierdza ?.;eZ
nanie Sobolewskiego. Swiadek w I"Ze· 
czy samej opowiedział pułkownikowi 
S. szczegóły, jakie słyszał od swe1 
żony. 

Pani Kajzer - żona poprzednie· 
go świadka - oświadcza, że jest 
chora i cierpi na serce i nerwy, wo
góle nic nie pamięta. Wie tylko, że · 
syn je_j znał Stasia, czy mówiła o 
pokojach na Marszałkowskiej nr 112, 
nie pamięta. 

Obrona Ronikiera żąda skonfron
towania męża z żoną, oponują pozo
stali obrońcy i Izba odrzuca to żą· 
danie. Swiadek zeznaje, że matka i 
żona Ronikiera przychodziły do do
mu świadka 'i spisywały zeznania. 

Obrona Ronikiera żl\da dołącze
nia do ipl'.a wy pr~tokółu . piśmienne
go zeZ'Il1Wla p. KaJzeroweJ. 

Izba ~danie to odr.zuoa. Posie
dzenie zamkni~to o 8-ej. Dziś dalszy 
ciąg rozpraw. 
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mya Gubernator, do .którego robotnicy 

zwr~ci~i się o zatwierdzenie czyte1n'1, 
radził im nazwać ją inaczej. Naresz-

.Pro~est drukarzy. 

- cie oświadczył: "Azaliż rpożna uwiecz-
Peteriburą, 2 grudnia. niać omyłki'?. 

KRAKÓW, 2 (12)-\P.) Pracow
nicy drukarscy \\' zachodniej Galicji 
odmówili swego udziału w wystawie 
graficznej w Lipsku, na znak 
protestu przeciw represjom n1amców 
w Poznaniu przeciw drukowanemu 
słowu polskiemu. 

Poseł płocki Gościcki oświo.dczyr 
podczas rozpraw dzisieisz~ cli w s1m1-
wie zniżenia podatków od nierucho
mości mie.jskic11. 

W III Durnie -poJae;y żądali zrów
nania stopy O!"Gd,1tko\' ania nierucho
mości w Króltc:stwie Polskiem i Ce
sarstwie. Pe długotrwałych rozpra
wach III Duma wypowiedziała się za 
opodatkowaniem takiem, odkładając 
tylko tę sprawę do czasu wprowa
dzenia samorządu miejskiego w Kr1~-
1estwie Polskiem. Obecnie nie wy
Jaśniło się jeszcze, ązy samorząd ten 
eitanie się prawem. 

Dlatego polacy, nie podnosząc 
.sprawy ogólnei zrównania stopy po
datkowej w Królestwie, uważaJą za 
niemożliwe powiększanie różnicy o-· 
uodatkowania tu i tam. Różnica ta 
stanowiła 4 proc. Jeżeli zatem dla 
Rosii podatek ten będzie obniżony, 
irnnieczne jest też obniżenie go· dla 
Polski, tak, ażeby różnica stopy pro
cent-owej nie przewyższała 4 proc. 
Wniesiono wniosek prawodawczy, a
ż.eby w Cesarstwie obniżyć stopę po
iiatku od nieruchomości do 4 proc. 
w Królestwie Polsk:iem zatem należy 
obniżyć ją do 8 proc. 

M~wca wnosi więc odpowiednie 
uzupełnienie w poprawce październi
kowców. 

vV rozprawach brało udzi&ł prze
"lzło 10 mówców. Wiceminister skar
bu PokrowskiJ przemawiał aż cztero
krotnie. Prawicowcy wypowiedzieli 
się przeciwko redakcji komisji. 

Więks7.ością 124 gł. przeciwko 
:118 przyJQ.to poprawkę październi
kowców obniżirnia stopy procentowej 
w Cesarstwie do 4 proc. Za pomocą 
wychodzenia przez drzwi poprawkę 
tę przyjęto również 130 gł. przeciw
ko 124, przyczem Koło polskie gło-
3owało z ·wh~ks;wścią. 

Olbrzymią większością głosów 
pr2'eciwko prawicowcom przyjęto po
prawkę obniż.enia podatku od nieru
chomości w :Królestwie Polskiem do 8 
proc. 

Projekt prasowy. 
PETERSBURG, 2 grudnia (wł.)

Większość członl\ÓW komisji projektu 
pr.ar:>oweg? zapatruje się bardzo opty· 
m1 styczrne na losy projektu. 

. Ogóina panu1e opinia, że projekt 
mem.a żadnych szans przeiścia w 
u.umie, lir.wet w tej redakcji, w ja
Joej wy1dz1e z komisji. 

Pcdróż Roko~~owa. 
SE W ASTO POL, 2 grudnia, (p.). 

Przybył tu rirezes Rady ministrrw i 
udał się do Jaity. 

No111rn podró:E car2J Ferdy· 
nanda. 

SOFJA, 2 grudnia (wł.).-Car 
Ferdynand wkrótce znowu opuści 
Bulgarję, ponieważ sytuacja dla nie
go pomimo urzędowych zaprzeczeń 
jest niebezpieczna. Według wiado
mosci z kół dobrze poinformowanych, 
car Ferdynand uda się do Paryża a 
następnie do Petersburga. 
Strajk trzech ty~ięcy kobiet. 

MADRYT, 2 grudnia (wł.)-Trzy 
tyc:>iące kobiet pracujących przy pa
kowaniu :pomarańcz w Castellon za
strajkowało. 

Nowe za~5~ia w Alzacji. 

Sejm galicyjski. 
LWOW, 3 grudnia, (wł.). Wczo

raj rozesłano posłom l:'ejmowym po
rządek dziellny pierwszego posiedze
nia sejmu galicyjskiego. Zapowiada 
o.n na wstępie sprawozdanie Wy
działu Krajowego o wyborze 105 po
słów. Po przemówieniach namiestni
ka i marszałka, ustanowiony będzie 
szczegółowo porządek obrad, po
czem wniesiony zostanie oficjalnie 
rządowy projekt reformy wyborczej, 
która za1·az odbędzie swe posfo
dzenie. 

Stronnictwa przygotowują się e
nergicznie do otwarcia sejmu. 

łl<a'C:asłrofa. 

KATOWICE, 3 grudnia{wł.).-Na 

szosie pomiędzy Katowicami i Kró
lewską Hutą. zderzył się wczoraj 
tramwaj z pociągiem osobowym. Tram
waj został doszczętnie rozbity. 3 ran
nych. 

SA VERNE, . 2 grudtna, (wł.). W 
pewnej miejscowoeci fabrycznej Det- D11misja ga;.,in~iwi iranecu

sk~e~o. 

PARYZ, 3 gruania (wł.).-Pre
zes ministrów Barthou wraz z ca
łym gabinetem podał się do dymisji. 
Przy omawianiu kwestji opodatko
wania rent, rząd spostrzegł, że ma 
za sobą tylko 265 głosów, kiedy 
przeciwko rządowi głosowałoby 290 
posłów. 

PARYZ, 3 grudnia (wt) Jako 
kandydatów na stanowisko prezesa 
ministrów, wymieniają: Brianda, .Mil
leranda i innych, najwi~cej szans 
jednak maią Cailleux i Delcasse. 

tweHer pod Saverne zaszedł nowy 
wypadek samowoli woiskowej. Idący 
o godz. 7 do fabryki robotnicy, 
przechodzącego z oddziałem żołnie. 
rzy porucznika Forstnera obrzucili o
belgami. Wtedy Forstner zatrzymał 
oddział i wysłał patrol w pogoń za 
uciekaiącyrni robotnikami. Chorąże
mu udało sH~ ująć pewnego ułomne
go szewca, który opierał się areszto
waniu, wówczas Forstner dobył sza
bli i zranił go w głowę, poczem u
dano się do wójta dla spisania pro
tol,ółu. 11u się wyjaeniło, że kulawy 
szewc nie należat do grupy robotni
ków. Władze wojskowe i cywHnc 
przybyły na miejsce wypadku. Jak 
się okazuje, Forstner i poruczni.k 
Reuter działają z rozkazu generała Podró2: króla hiszpań5kiego. 
Deimlinga. _ MONA(JHJUM, 3 grudnia, (wł.). 

Połączenie się opozyoji. 
BRUKSELA, 3 grudnia, (wł.)' -

Partie op?zy.cyjne obu . skrzydeł po· 
łączyły się I postanowiły wystąpfo 
solidarnie o ile w parlame110ie mia
łaby przejść ustawa szkolna. 
_ Okrucieństwa buGg~rów. 

BIALOGROD, 3 grudnia, (wł.) -
Z Tracji donoszą, że bulgarzy napa
da;ą na ludność tracką, palą wsie J 

osady i mordują ludność. Łupit\ skle 
py i dopuszczają siQ zwierzęcych o· 
krucieństw. 

Ollłrui cze nie demobilizacji. 
BIALOGROD, 3 gruduia. (wł.) -

Pisma tutejsze donoszą, że demobili
zacja armji serbskiej odroczona zo 
stała na czas nieograniczony. Rezer· 
wy będą puszczone do domów do
piero po nadejściu nowego rekruta. 

Przyja:źń francusko•grec~la. 
A'l1ENY, 3 grudnia, (wł.) - W 

poselstwie francuskiem odbył się o
biad z udziałem greck

0

iej pary kró
lewskiej. Byli obecni również przed
stawiciele obcych państw i clało dy· 
pl o ma tyczne. 

Katastrofa lob1icza. 
LONDYN, 3 grudni~. (wł.) 

Admirał Lusington, który swego 
czasu dokonat wzlotów w towarzy
stwie minist.ra maryna·riri, Cłiurchila, 
spadł z nieznacznej wysokości i zabił 

się na miejscu. li. 
• • 
• • 

Dr. Wołyński 
były asystent kliniki Unwiersyt Wrocławske 
prof. ffinsberga) osiadt w Lodzi. jako spe

cjalista chorób uszu, nosa i gard.ta 

ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10-1.'.? rano, 4-6 pp., w nie
dzielę od 10-12 rano. Operac.je, bronchiosko
p.ja, kąpiele el ekk świetlne. 289-2 Jednomyślnie przyjęto poprawkę 

Markowa II o uwolnieniu od podatku 
:ego nieruchomości, dających mniej, 
niż 50 rb. dochodu Inne roprawki 
odrzucono. 

SA VERNE, 2 grudnfo; (wł.). Sto- Król Hiszpański przybył tu i po kil
jący załogą v. Saverne 99 pułk pie- kugodzinnym pobycie udał się w 
choty został obecnie rozlokowany dalszą drogę do Londynu. No ootworz ona 
chwilowo na polu ćwiczeń w Hage-Zupełnie ńieoczekiwanie więk

szością 118 przeciwko 114 gł .. projekt 
cały o'1rzucono. Z większością gło
sowali sRrajni prawicowcy, lewicow
cy i na~jonaliści. 

Przez wychodzenie przez drzwi 
-projekt 130 gł. przeciwko 119 gł. po
nownie odrzucono. 

PRZY ZGODZIE NA SLUŻBĘ. 

nan, gdzie przebywać będzie do O wykluczenia posła. lecznica zębów 
czasu wyznaczenia mu stałego lo- WIEDEŃ, 3-go grudnia, (wł.) - technika-dentysty 
cum. „Neue Freie .Presse", pisząc o zebra- . G p k • 

METZ, 2 grudnia. (wł.) Wybuchnął niu ro.sjan w Petersburgu, na.któ.r.em. • e r ł s a 
tu nowy zatarg z wojskiem. Około 
patrolu wojskowego przechodziło ja- omawiane były sprawy gallcy1sk1e 
Jdeś małżeństwo; kobieta uśmiechnę- z udziałem posła do parlamentu wie- Piotrkowska 42~ 
ła się. W odpowiedzi na to patrol deńskiego, Markowa. zapytuje, czy Leczenie, plomł..iowanie, wyjmowani~ zębó\. 
aresztow~ł oboje .. Pr.zechodzący wów- nie możnaby posła tego pozbawić bez bólu; zęby sztuczne korony, mosty,poce 
c~s komisarz pohcy.Jny kazał uwo.1- prawa posłowania. nach przystępnych. Przyjmuje od 9 rano dr 
mć aresztowanych. W tym czasie· •• 8-ej wieczorem. r1777-8 

--- Więc zgadzasz się przyjąć u koło aresztowanych zebrała się spora Nowy ban Chorwaci•. 
mnie miejsce lokaja? - 1 d · k IED ~N _ w zasadzie zgadzam się, tylko.. grupa u z1, tórzy zaczęli szydzić z W E , 3 grudnia. (wł.) LEKCJI GRY 

lor epianowej~ - Może warunki nie dobre? w.o]ska, wobec czego. żoł~i~r~e ~wol- Wczoraj, cesarz przyjął przysięgę 
o d b t lk mh a,reszto~anych. 1 puscih się Y' wierności od nowego bana Chorwa-

- wszem, 0 re, Y o... pogon za rnnym1. Na szcz~śc10 „ 

- No, cóż takiego? Mów śmiało wszystkim udało się zbiedz. w mie- c~1, bar~n~ Szkerlec:1<a. Cesa~z wyra-
i Ć C~~ł~ym się iaśnie pana za- ście panuje straszne zdenerwowa- ził nadzieję, że obecny seJm chor-

py ,a_ o c~eż t~kie o? nie. - . wacki będzie zdolnym do pracy, gdyż 
_ Czy jasni~ pan ma w piwnicy . . B~RLIN, 2 grudma, (wł.) - Na ma zapewnioną większość, przychyl-

. troniak Szustowa'? JUtrzeJ.sze rozprawy parlamentu w ną rządowi. 
M A . sprawie awantur w Saverne przy- • • • 

- ~m.. z~esztą co c1 ~o tego'? był do Berlina podsekretarz stanu Pan1ka na g12łdz1e. 
. - Je~e~1by me było, to me przy- dla Alz'>.cji Manile!. BERLIN, 3 grudnia. (wł.) 
Jąłbym mieJsca. w k t k · d · · ś · · s 

Bo ja służę tylko u takich panów, Głosy prasy.. s u e wia omosc1 o m1erc1 a-
eo mają dobry smak i gust wytworny. DETWOII.,ER, 2 grudnia (wł.).- zonowa, brata rosyjskiego ministra, 

Telegra a 

~amoLl"'zątJ miejski. 

Prasa zajmuje się żywo nowym wy- powstała na giełdzie wczorajszej pa
padkiem poranienia szewca przez nika. Przypuszczano powszechnie, że 
Forstnera i zapytu,je, czy armji nie- śmierć zaskoczyła ministra. 
mi eckiej przynosi zaszczyt uganianie 
się za wyrostkami po ulicach, a w 
niemożności dopięcia celu napaść i 
poranić kulawego szewca. 

h traszna burza. 
CHRYSTJANJA, 2 grudnia. (wł.) 

Na całem wybrzeżu Norwergji, sza
lała wczoraj i dziś straszna burza, 
która wyrządziła olbrzymie szkody. 
Najwięcej ucierpiało miasto Bergen. 
Dotychczas naliczono wiele ofiar. 

metodą ułatwioną, udziela 
absolwentka ryskiej 'lo'Vyż. szk. muz. 

uczenica MICHAŁOWSKIEGO. 
Zastać można od 6 do 7 wiecz. 

SZKOLNA 17, m. s, front, II pięt~o 

Yensjonał „ avoy'' 
w Krakowie, ul. Krup nicza 22 I-:t 
urządzony z komfortem i oświetl. 
elektr. Łazienki. 11eleron. Kuchnia wy 

borowa. Ceny przystępne. 

~. ·r -fi. Xartowski 
e ~' Konstantynowska 5. 

~~~~1.A~ W eiście przez sklep 
Eugenji", tel. 2!S-Ol., spec1alista wycinania. 
odcisków i wrośniętych pazuogci, powrócil 
z zagranicy przyimuje u siebie i poza domem 

.Manicure i periicure. 

PETERSBURG, 2 grudnia, (wł.) 
Koło polskie zostało powiadomione, 
~e jako by w wyższych kołach wyra
żono życzenie co do przyjęcia przez 
Rad~ państwa samorządu dla Króle
stwa Polskiego w redakcji Dumy. 
Sprawa ta ma być przedstawiona 
przez Kokowcowa u celu jego podró
ży. Rozprawy nad samorządem wej
dą na porządek dzienny Rady po 
powrocie prezesa Rady ministrów. 

STRASSBURG; 3 grudnia. (wL)
W c~oraj odbyło się zebranie, zwoła

ne przez T-wo postępowe. Uczestni
czyło przeszło 3,000 osób. Protesto · 
wano przeciwko zajściom w Sa
verne. 

S11RASSB URG, 3 grudnia. (wł.)
Rekruci alzaccy nie otrzymają w tym 
roku urlopów świątecznych. Rząd 

obawia się, aby podczas wakacji nie 

Cyrk E ADANS Ta~gowy Rynak, telefon 21-68. 
W środę 3 grudnia 1913 roku Wspaniałe PRZEDSTAWIENIE. 

„ao pa:źoziernika - omyUu11". 
PETERSBURG, 2 grudnia, (wł.) 

„ Wiecz. Wremia" donosi, że w pew
nej gubernji w pobliżu Petersburga. 
robotnicy zebrali pieniądze na czy
telnię, którą postanowili na.zwać czy
'elnię., .na pami~tk~ ao października". 

przyczynili się do rozruchów. 
BERLTN, 3 grudnia, (wł.). Na

miestnik Alzacji, Winter wniósł do 
prezesa Rady Związkowej apelację w 
sprawil.'\ :zajść w Saverne. 

Ad;gi BUHabinEL I M;:ęp PaEPaNnO 

3-ci występ pię1mego rzymianina I Występ znakomitego M H 
Sr EARS.ft P?gr~m~y ~jego sło: r enry 

• U mami i w1elbłądam1 • 
Debiut znanych 3 QL5VE I Również udział przyimą naiezdnicy, na.-
ekwilibrystek 6t jezdnice, akrobaci ekwilibriści, żonglerzy, 

gladiatorzy, komicy i ws'lryscy klowni. Anons: W tych dniacb debiuty nowycb artyst. 
Ceny mie1sc zwyczajne. Foczątek przedstawień o godz. 8 i pół wieczorem. 

---...-----~--~~.._.------------------------------'· 
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wynajmuje w swym ogniotrwałym i zabezp;eczonym od włamania skarbcu 
znajdującym się w nowym gmachu Banku przy ulicy Spac:erowej Nr. 15 

K A s E T K I (Safes) 
Kasetki te mają 32, 5 cm. szerokości, 50 cm. długości i kosztuj!\: 

roczni li p6łrocznle 

przy 10 cm, wysokości R. 12 
18 
24 

R. 8 
• 15 • • " • 12 

• 19 „ • • • 16 
NastEJpujące rozmiary: 

24 cm. X 29 cm. X 47 cm. 
30 cm. X 29 cm. X 47 ctti. 
30 ćm. X 60 cm. X 47 cm. 
40 cm. X 60 cm. X 47 cm. 

lłwartafnl• 

R. 
• 
• 

4 
6 
8 

~ 
it-
l 
~ 
~ 
ił : 
i(.. warunkach specjalnych. 

Urządzenie poczekalni w skarbcu zapewni'.l najmuje.cym spokojną i dys- ?ft. 
"'1! kretną pracę. 1070-3 (# 

~~;~ , ~:łf Pi'!f:~~~ ~ ~ ~ ijtij;"~~·~ t;-ff 
ZA ŁAD UROLOGICZNY 

D-ra A1eksandrc: Frys z ma n a 
1luża ~lana sala 

'I 

lgiers~1 
Najnowsze i najmodniejsze ~~ 1 modele sezonowe J\arpowski :. 

w materlałach 

iesi ennyrh 1 z1mowvch i Xapłun, ~ ~Hau ~u~na na eleganckie 
garnitury męskie, palta i ko- ~ l 
!!jumy damslde, nadeszły i są do 

Piotrkowska 37 ' nabycia po umiarkowanych . 
KortówJ I 

lecz stałych aenaoli. 
w po...-6r;r:a n• ~ Speejaln• apr:ii:od•i: de• 

taliczna po cenach fa- prawo. 
bryczn1ch. 

& Howomle ska &.== 

er· ; Konkurencja 
sc;~:..r Skład obuwia 

A. I. Bzes1~owskiego. 
Największy wybór m~skiego, damskie-go i dziecin. 

nego obuwial a tak~e obuwia filcowego damskiego 
1 

męskiego, oraz butów długich skórzanych z najlepszej 
skóry i filcowych, kaloszy petersbursklcll płytkich 
gł~bokich po cenach fabrycznych. rl'l6'7-l>O 

& Nowomiejska &. 

l 

Dr. Med. 

fl. J4argolis '- ~ Litmanowicz 
JUNIOR 

Zielona 6. Tel. 6·13. Warszawa, ~LEK:J'ORALNA 3, Telefon 67 ·29. 
Przyjmuje na stałe pomieszczenie chorych z cler• 
pieniami nerek, pęcherza i oewld moczowej. 

Pob:rt od 3 do 8 rb, dalennle. 1681l-8 

(36X18X12 łok.) z elektrycz
nem oświetleniem i centr. o
grz·ewaniem, nadająca się dla 
stowarzyszeń, jako lokal han
dlowy i na różne inne cele, 
jest d.o wynajęcia od 1 stycz
nia. ·wiadomość u właściciela 
Zachodnia 38. 4142-2 

Choroby tołą~ka i kiszek. 
przyjmuje od 9-11 rano i od ~-ri 
po poł. rl-3()!>5 

łtrot~a Ul., (tel. 18·81) 
Choroby• nerek. pę
cherza, cewki I t. cL 
Godziny przyj~ć: do 10 rano 

Proazę przysłać adres z (7 k. ~ na_ o~pow.) to 
przyślemy nasz prospekt, wyiaśma1ący, iak 

zarobić 
5Q.tOO rs. i więcej mieaięcznie 
racu}ąc u siebie w domu. Fachow. wykszt. zby

p teczne. Odległ zamieszkan. nie zawadza. 
To•arz"fstwo Whittick•Kunau i S•ka 

St. Peter'lburh. Newski 40\42. 319K. 
-Z':::rt 

l{sięgarnie Gebethnera i Wolffa 
w Warszawie, w Lublinie i w Łodzi-polecają 

NOWE POWIESCh 

Bielaka K. SBPARATKA. Z przedmową G. Zapolskiej. 1.50 
Gąssowski •• ZIARMA SZALEJ U. 1.60 
Gliński K. STARE LWY. Powieść historyczna. 1.60 
Gomulicki h. BOJ OLBRZYMOW Z czasów wojny 

ltH2 T, 2.-
Huakowaki J. GESTY. 1,20 
Jagniątkowski Wł. W KRAINIB BOKSEROW. Z por~ 

tretem autora. 1 60 
Jahołkowaka•l(oszutaka L. Z ODDALI. Romans. l.3f> 
Jeake•Choiński T.' W PĘTACH WOLNEJ :riIJŁOŚCI 1.40 
Lubińska T. JARZ.MU Mlt.OSNE. 1.80 
Łada Jan. LUOIF.li:K 1.50 
Makuszyński K. A W AN TURY ARABSKIB. 1.60 
Piechowski G. USWIADOMlONY 1.35 
Piątkowski H. ~EDU'fA. 1.60 
Przfbyszewski St. SWIĘTY GAJ ~Mocnego Człowie-

ka~ część trzecia I ostatnia. 2.-
Wier:itblński H. OAZ.A MIŁ08CI. Z ~ycia komunistów 1 50 
Zapolaka G. KOBIETA BEZ SKAZY. 2.1'>0 
Zbierzchowski H. ANIOŁY PŁACZĄ. 1.łO 

Do nabycia we wszystkich ksi~garniach. 

Zimowy roz •a poc ąg6w 
ad dnia i•go maja, 

·oleJ 1r abryczno-Lódzka. 
. DCHODZĄ z ŁODZI: a) 12.15, b) 7 20. 8.05: 10.10. d) 12 50, e) 1.50 

f) 3.45, 4.1'>0 , p;) ó.45, h) .43, 7.33, 8.4~. 
J,rzyehodzą do Łodzh 4.311 7.2:2. 8.3!'.>. '1.Só, i) 10.jO 1.00 

3.10. 4 :h b. au, a.oa, 9.lili, k) u.oo, ' • 
.„G ej Warszawslto-Kaliska. 

ODUilUl>LĄ do KALki:l.A: o aodz. 7.5:>, 12 . .14, ł.39, 6.13, 3.12, 
DO W A.c'uZA WY o godzinie: 11.01, 12.31, ó.nO, 2.81, 

PRZYCHOD.ZĄ z KALISZ.A o godzinie: 1.21, 10.ól, 12.22, :UO 
9 óO; z WARS.ZA WY o gr oz. 1~. 14 4 2ó. 6.03. 

Odchodzą do Łowicza IO. Przychoozą z Łowicza 7.45, 
o•ej obwodowa. 

' 

04choazi zil „ Luc1 . .... 0 ..i ,. Kalisirn uo Słotwin o godzinie 6.0a, ze 
Słolwln do st. ŁOdż-KllJis.irn przychodzi 5.ln, Odchodzi ze st Lódt-Ka· 
ligka do Kol uszeir l.11 , przyeh. z Koluszek do st.. Łod:t-Kali11lr:a o g. 7.46. 

ł
) l.: \V P.G l. Godzi uy wydr uKCJWJ.ne tłustym druidem oznacza j ą czas 

od go,lz ó \\ ieczi:i rf' rn do ó rano 
* l ' t:ctąµ:i oz11ur·wue li:erq a) zatrzymu!ą się w ·Andrzejowie, b), 
ł dJ ~). 111e zatrqru11 14 s ię tilę na iadne1 lltaoti , pGzostaJa pocil\gl z11.-

I 
trzym u.Jlł si ę na ż:>. !u i> l stacji , pozostałe poclf\gi zatrzy mu 1~ ;itę ua 
"sąstk.leb ~t11<1)anh li ) •l g), h) 11ą bezpo~redoleJ komunikacji. 

. Pocląi-; t be.e 11\er uie obowląZli!' połączenie z pociągami kolei 
ł • 1edechski.1 i oa<lwti; taóskle). 

-~ -~~----~~-------' 

Lekarz-wetery11arji Dr. L. Klaczkin 
Szymon Wolman Konatoptyno••'"• 11. 
Nawrot 7 tel 13.31 SYJhhilis, skórne, weneryozne 
dorady w zakres' leczniu; wa won.o - c oro by dróg m00zo~L 
dząoe, s21czeplonki .d.Jap;nostyczne ek• Prlzy!mDu.ie odań ~1,~0po ~dniu 

V. Czy 
ti Dopraway? 

Pani jeszcze nleueywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całej kull ziemskiej z niezawo
dnym rezultatem. Wydatek nie
znaczny, a korzyść wielka. Wszel
k:ie piegi opalenizna, plamy, pry
szcze, wągry i ltszaJe natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dla unik
nięcia naśladownictwa sprzedd 
1.ytko w składach aptecznych na: 

)'f awroł jU 54, i Xonstanty
nowska Jl! 75. 

Cena za słoik óO kop., mocniejszy 
7ó kop 

Dent9sta 

B. Rubaszki n 
' 

mieszka obecnie przy uL Konstan
tynowskleJ pod Ni 11. 

Dokt6r 

Leon Grossman 
Choroby wewnętrze i nerwo
we mieszka obecnie Piotrkow
sk~ 88. Telefon 34-31. Przyj
muje od 9 do n rano i od 4-6. 

Dr. L. ł'ryouLsKi 
powr6cił„ 

POLUDNlOWA 2. •rel. 13-59 
lJhoroby sl.:orne, włosów, tkosme~yka 
lekarska) weneryczne, moczopłolowe 
1 ulemoey płciowe) . Leczenie ayp• 
hilisu Sałvarsanem „c:rlicłll• 
Mata „&06 91411 wśródż:ylnie. 

Lec„eme eiei..trycznoscq , masa
Ztllll wibracy1uy111 
Przyjmuje: c11orycll od !:l-1 rano 1 od 
ol-9 po poL panie oó :i---6 po por 

Ula pa i: 03ob1H. pvc;7.e :r ;1.lnia. 

sperty 7 y w ecz. a p ir-~ 

Dr. ~ . ~~nltkind Dr M Papierny 
Sredn1a Ni 3. • • 

Specjalista chorób skórnych, Akuszer i specjalista. oh-0rób 
wenerycznych (stos. 606) i kos- kobiecych 
metyki lekarskie)· (włosy twarz b. ordyn. warsz. Unlwers. Klinik) 

' Alrusaer. 
etc.) Przyjmuj& od 10 -11 i od 4. t pól do 

przyjmuje od 8 i pół do 11 i pół rano 6 1 pół po pot 
i 4'/, do 9 wlecz. Ul. Południowa 281 tel. 18..a5 

Ur. Feliks Skusiew cz 
Andrzeja 13. 

Choroby skórne, weneryezne ' 
moczopłciowe. 

Pryjmuje: od 91/ 1-11 g. rano 
5 - 8 g. popoł. W niedziele 
wi~ta od 9'!, - 12 g. rano 

Telef. 26-26. 

SREDNlA M :i Tel :~3 - 79 

Sp. choroby skórne, włosów, wene
ryczne moozopłolowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphUisu Salvar 
sanem Bhrliob-Hata „606"' i „11u• 
(wśród~ylnie). Leozenie eleKtrycznoś• 
cią (elektroliza) (usuwanie 1:1zpeoą
cyoh włosów) i oświetlenie kana
łu {uretroskopia.). Godziny przyJęć od 
911

1 
do 12111 1 od ~-el do 8-ej wie02o 

w niedziele od 10-ej do 2-eJ po poł 
Dla W Pań: osobna po02ekalnta. 

-~-r-n~-.....-....,._.. --„~-----

Chorob9 sl{órne, lA!enq 
r9czne i niemoc płc1owe 

Ur. Lewkowicz 
powrócił 

„„-----~~ -----
Dr. medycyny 

l.EYBt:.RG 
Krótka s, tel, 26-60, 

Choroby skóry, wener7C11ne 1 mo• 
czopłciowie. 10-1; 6-8. W nie· 
dzielę i święta od 8-1. Dla P&P 
4-6 C1dd2ielna poczekalnia. r1677--<J 

Dokt6r 

Xaujman 
powrócił. 

Dokt6r 

Roman Gloger 
akuszer 

mieszka ubecnie >Iowy Rynek J'ł 5. 
Godiiny przyjęć: 8-11 r.-5-7 p.p.. 
Telet. 34.-97. ł232-3-~ 

Przy syphiU.sie stosowanie prep; .?06 
i •9.1.ł" . Leo~en.ie e!eKtrycznoś cną i m _____.. 

11a~em wi bracy)nym. 
Dokt6r med. ?t.onstantyn owska 12 

~d ~ ... ~tu:~~r~a !·~·~:a;~ lo\nsła'·' 1JQM 
niedziele ud 9 do 3. 2701-. ~ ~ W .I\ IF 

-- = =-· w-= Cho ro bv U8ZU, u osa, : ~n rdh 

Dr. Rabinow1ez u1. ~i:~~:~::.:. 51a. 
N03A ~r. telefonu 32-62. 

CrtO.ROuY. JARDl'...A, 
I USL.U 

3. Lisfonn S. 

Przy)mu)e do 11 ra.uu P l ł-7 pop, 
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ł WA%NE 

I dla ks ięgarzy i kolporterów 
Kalendarze ś cienne do zrywania i książkowe oraz wy-

• dawnictwa perjodyczM w 8-ch językach, książki gwiaz-
1 kowe dla dzieci, klasycznej i t. p. poleca 
' K•ięgarnia nakładowa J. M E R E C K I E G O. 

I WARSZAWA Graniczna 11. oddział w ŁODZI Piotrkowska 58 
w podwórzu parter. Hnrtownikom rabat, przyjmuje się prenumeratę 

na ws~ystkie pisma oraz ogłoszenia po cenach redakcyjnych. ----
WYDAWNICTWA GEBETHNERA WOLFA 

NOWOSC! NOWOSC! 
Józef Wewssenhoff 

GROMADA. Powieść współczesna. 
Cena rb. 220 

Tegoż autora poprzednio wydane: 
DNI POLITYCZNE. Serja I NARODZINY DZIAŁACZA (ro.k: 1905) 1.
Serja IL W OG1'iIU (rok 1906-6). 1.
.BROTYKL Wydanie wytworne, z ilustracjami Henryka Weyssonhoffa. 

ltb. 2.60; w wykwintnej opr. 4.-
HETMANL Powieść wspoiczesna z okresu rewolucji. 2.-
SOBOL I PANNA. Cykl myśliwski 2.20 
SP RA W A DOŁĘGL 1.80 
SYN MARNOT.ILA WNY 2.20 
UNJA. Powieść utewska 2.-
ZA BŁĘKI'fAMI. Z uiustr. K. Gorskiego. Rb 1; w 01Zdobn opraw 1.40 
ZARĘC.6YNY JANA BELZKIEGO. i iluetr. K. Góral i ego. Wyd 

2-gie. Rb. l; w ozdo bnej oprawie. 1.40 
ZNAJ PANA. Wydanie wytworne. l.óO 
ŻYWOT l MYŚL! ZYGMUNT.\. PODPILIPSKIEGO. Wydanie 4-te. 1.I>O 
~ ___::o na.bycia we wsl!ystkich księgarniach g 

Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Spec i a ci stów d'!9:r::."~~::;::11-
121. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 

J 
Dr. J. Szw&rcwas 

WEWNĘTRZNE. ser od 10-11 4' i 
i NERWOWE l pół. do b i pół.p.p 

wniedz. od 10-11 

CHOROBY CHI- ł Dr. M _Kantor 
RURGICZNE od 2 .;,s i od 7-8 

1' ~) 

CHOROBY ( Dr. M. Papierny 
KOBJB;CE ( oodz. od3-4 

CHOROBY DZIECI ( Dr. J. Lipszyc 
( codz od 5-6. 

CHOROBY OCZU ( Dr. 13. Donchin 
( eodz od 9-10 r 

r 
Dr. IJ. Blum 

CHOROBY NOSA, poniedz., wt.or. 
USZU i GARDŁA ś~d., czw ' od 

1
1 2,piątek.,sob. 
niedz. od 9-10 r. 
Dr. L. Prybulsld 
w niedz., wtorki 

.DHOR. SKORNE , cz"' „ piątki od 
I WBNERYCZN.E j 1-2. Poniedz„ 

środy, sob. od 
ti - 'J wi!'ez. 

Analizy krWi, wydzielin, IDOl' 11. Ba
dania mamek . 

.l'orada dla niezamożnych kop. 50, 

I 
I 

I 
I 
I 

I 
I 

:~8K\~~OOOO«t I 
Młyn parowy I 

•• • 

Jo brze prosperujący, na granicy prus-

1 kiej w powiatowem mieście. z powodu 
choroby do sprzedania lub wydzier
żawienia. Poważni reUektanci zechcą 
lJOdać swó1 adres pod A. B. C. 30, I · 

w redakcji niniejszego pisma. 
4288-3 

~sssss&~~~~ • • 111 11 111 

~ 

l
1
·

1

· :,( powszec~nie znana I· · 
t I' firma I 

1~1 ~- 1'1eiqofD1

1I 
· I\ PIOTRKOWSKA 99. 
' 

1 
til1a: ua.Jera. -.ti.yneJC 2. 

l'I . 

Przygotowała 

na sezon zimowy 

wielKi w~~ij11 

Garderoby 
męskiej, damskiej 

i dziec.nnej 
WEDŁUG OSTATNIEJ 

MODY. 

Ceny barbo przystępne. 

1534'-Q 

OGŁOSZENIA 

do PISM ZAGRANICZNYCH 
politycznych i krajowych 
najlepiej i na· taniej 
załatwia zatwierdzone przez Rząd 

,,Nowe Biuro Ogłoszeń" 
Warszawa, Swiętokrz~ska 30, tel. 64-54. 

Tłomaozenia na obce języki bezpłatnie. 
Prenumerata wszystkich wydawnictw perjodycznych, 

.krajowych, rosyjskich i zagranicznych. 

Precz z chlorkieml 
Pożądana nowołf 

Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca n11j~owszy 
p~os7-ek do .pra- I?EDRQUQT~'' nagroazony ostatnio 
ma poo nazwą '' I.\ 9 1. \ Cl ' medalem srebrnym na 
Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowe.) w ŁocłzL „erborol" zastę
puje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza czas, pracę i my
t:lło. „e rborol" nadaje bieliźnie śnieiną białośe, dezynfekuje Ją 

i oszczędza ttCaninę. 

ł3-100 L. Schroter Pańska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich myd.Ja rniach i składach aptecznych 

111 111 n ,, 

Ma~aIJn m~~n 
•'t;oo. 

Ekono ja 
firma chrześcijańska. 
Łód ź , Piotrkowska 118. 

Jedyne źródło najkorzysi
nte1szego nabywania mebli no
wych i lrlywanych. Duży wy
bór kredensów, stołów, krzeseł, 
szat, biurek, bibliotek, otoman, 
luster, łózek, bieltźnlarek, garn.1-
turów salonowych, mebli gię
tych l t. d kupować uJleplej 
tylko 

w Ekonomji 
ul. Piotrkowska Ni 173. 

J3ó0-b2 

fi'A Wll'IAl.Allll l'IOOflf i #lllRKI fABRYCZ . 

GOLDMAN i ELLENBAN 
WARSZA"1A LEs1110 W I~ Telefon N~ ZZ6 - -
Zgubiono palto 

jesienne, jasne bez podszewki. 
Łaskawy znalazca zechce od· 
dać takowe za wynagrodze-

on yr • niem. Pabjanicka Szosa M 33 I m. 81. 4:800-a 

~~~OO!~~~« 

B 

,, 

a a 
lamp elekt ycznych. 

WARSZAWA, 
Nowowiejska Nr 7. 

Telefon Ni 60.Sl. 

I 

I 

łłowootwor:.;on~ 

MAGAZY. KRA·1vlfCKi 
przyjm.nje wszelkie obstalunki tak 
z własnych, jak 1 powierzonych 
materjałów. 

W. Xrzyżanowski 
ul. Przejazd 34, (dom ludowy) 

;otrzebnePANNY 
•ą 

z ładnym charakterem pisma w .ię
zyku rossyjsklm, do pisania adresów 
u siebie w domu. Kaucja Rub 3 jest 
pożądana, zgłosić się z próbą pisma 
od 10-12. Zachodnia 62, front par
ter m. 7. 1796-3 

Dr. med. 

H. ROlENBLATó WNA • 
powrociła 

Spacerowa 27, Telef.31-69. 

Vowośc! praktyczne d1a wszyat-1' kich! Cennik ilustrow. 
wysyłam darmo. W. Jeżewski, War
szawa, ul. Zórawia. Ni !O. rl7lo--10 

tłgło:azenia clrob~e~ 

A 15 mechan. warsztatów korto
• wych do wypuszczenia lub z 

budynkiem, również plac i 60 mórg 
ziemi tanio do sprzerlania. Zii;ierz, 
Srednia. ąi. 4;n2-3 

Pro~by, sprawy karne, apelacJe „ 
kasacie. kontrakty, korespodencJe 

różnego rodzaju do instytucji rządo- zaginęły dowody Oddziału I Warsz. 
wych i prywatnych. Dawid Maków Akc. Tow. Pożyczkowego. Za-
Widzewska 36. 33f>O-I chodnia M 31 ~ 49325 i 71702. 

f2.·_ o LsrrZ"e;,~ zakłidy rryz1er
u skle w dobrym punkcie. egzystu
jące <::.v •at Wiadomość: Południowa 
.~ 25. zakład fryzjerski 4302-3 

o sprzedania anlasser clo pię · 
ciokonnegu motoru zupełnie no

wy. Wladomość: ul. Konstantynow
ska N! 19 na parterze w on cynie 
ostatnia sień J140- O 

oszukuJę poż;rczki od c •lo !J 
tysięcy rubli na nowy dom przy 

. ul. Warszawskiej w Pabjanicacb, na 
I-szy numer hypoteki po Towarzy 
stwie. Dom oszacowany na ~6 OOO 
rubli, dochodu daj& 2,000 rubli rocznie. 
Ktoby chciał pożyczyć .na umiarko
kowany procent, niech nadeśle wia
dcmość do "N. Kur jera Łódz ,dego " 
:i'iachodnia 37. dla "Gospodarza" 

P otrzebni zaraz, na wieś~j'Q'·'go: 
spodarstwa · niewielkiego paro

bek i dziewczyna suomni, uezciwi 
i pracowici. Zgłaszać się ul. ,~on 
stantynowska M 18, ostatnia &ień na 
dole. 0-0 

Poszukuię do pralni, panny-To 4313-3 
prasowania i chłopca do usług. z--agiiięłakarta od paszportu, -wya;: 

Zawadzka 23 "Margolin". 4311-3 na z fabryki Ramischa, na imię 
ilirzybląkaTBię;Yżeł maści żółtej Emilii Kelm 4310-1 
r z białą. moina odebrać za wyna- "l.Y'aiz;rnął paszport wydan;v: z gminy 
grodze11iem. Skierniewicka 16 m. 6. • Bielawy. pow. łowickiego, gub. 

4306-1 warszawskie), na imię Agniesaad 0-
~~ko:-le_p_s_p_o"'tży......,w""cz„y~~sp~r~z~ed~a'.".':m~~z~ar~a~z owski ej. 4300-3 

niedrogo, komorne tanie-llO "'1agfńą't paszport, wydany z magi
Franciszkańska 81. 4268-3 4!ir. stratu m Łowicza, na imlę Symy 

Sublokator może dostać mieszkanie. Grynbaum. 4297-2 

L;achodnla 24-21. 4309-3 zaglnąt paszport, z gm. . ]?acanów, 
• klep kolonialna ·:-.spożywczy do pow. stopn ickiego. gub. kleleckieJ 

sprzedania. Luizy M 12 4308-2 na imię Herszla .Mordki Frydmana. 
7298-3 

Wydawca Antoni książek. W drukarni St. Książka, Zachodnia. 37 ---Redak<.0r odpowiedzialny: F.-anciszek Jarzę.ok 
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